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. Dzi0sięciolecia 
Na wezwanie ap6ldzłeln1 produkcyjnej Im. K. Swterczew· 

eldero w Lubiatowie, w pow. płoukowakim, pozoatale 1p6l­
dzielnłe tego powiatu postanowiły przekroc~ planowani\ 

GŁO·S :ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kt. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 165 (3107) ROK X ŁODt, IRODA 14 LIPCA 1954 ROKU CENA 15 GR wYdajność z upraw o 1 do Z q z ba. 

----------------------------------N aj po w aż niej s ze zobowląza-

5 [łpca 1954 roku odbylo słę w 
Sali Swierdłowskiej na Kremlu 
wręczenie Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za. u· 
trwa.tanie pokoju między na.• 
Todami" polskiemu pisarzowi 
i dzialaczowi społecznemu -

Leonowi Kruczkowskiemu. 

NA ZDJĘCIU: członek Komi­
tetu Międzynarodowych Na.- , 
gród Stalinowskich I!ja Eren-
burg i laureat nagrody 

I Leon Kruczkowski. 

hia tego rodzaju podjęły m. in. 
apółdzielnie produkcyjne w 
Głupicacll I Wadlewie, _które 
wezwały do wspóJz.awodnic· 
twa i zawarły pisemne umowY 
:ze spółdzielcami z Dziewulin i 

Dzieci Polonii zagranicznej 

przybyły 

na wakacje 

do kraju 

Siłownia hu.ty 
\ Polichna. 

„ 
* 

Chłopi :z gromady Tuszynek 
Poduchowny, gm. Kruszów, 1 
pow. t6dzki, zobowiązali się do- ' 
atarczyć zboże do punktu skupu 
do dnia 5 sierpnia 'br. Inicjato­
rami tego zobowiązania byli~ 
l!ronislaw Kotlicki, Alfreda 

imienia Lenina:. Robotnic~ ,Lodzi 
przekazana i województ'Ya . 

Krzemińska Józef Sykula. 

Spolecze?fstwo Wybrze­
ża. serdecznie witało 
dzieci na.s2ych rodaków 
z Franc;i, Belgii i Holan· 
dii, pr211b11le do Polski 
na flagowym statku. 
PMH M·S „Batory", aby 
wspólnie ze swymi ró­
wieśnikam• w kraju spę· 
dzić wakacje w na.jpięk· 
niej szych mie3scowo­
ściach wczasowych i u-

·· . . na Wartach Produkcy1nych 
eksploatacji wila,ią 22 Lipea Pierwszy w kraju 

zdrowiskowych. 

piec tunelowy 

do wypalania 
NA ZDJĘCIU: grupa 
dzieci na pokładzie M ·S 

,,Ba.tory". KRAKÓW - NOWA HUTA, 13.7. 

, 

ściernic 
Około 120 ton różnego rodza­

ju tarcz ściernych, służących 

do szlifowania metali, cerami­
ki itp„ może wypalić w ciągu 
miesiąca pierwszy w Polsce . 
piec tunelowy do wypalania 
ściernic, oddany ostatnio do 
eksploatacji w fabryce tarcz 
ściernych w Grodzisk u Maz. 

•• „ •• „ •• 

. . . 
W dniu 13 bm., o godz. 13.30, po spraw­

dzeniu działania wszystkich urządzeń, na· 
stąpiło ostateczne odebranie rejonu siłow­
ni buty im. Lenina przez komisję rządowi! . 
Siłownia weszła w okres eksploatacji 
wstępnej. 

Rozmowy w Genewie 
Nehru domaga się 
przyjęcia Chin Ludowy~h 

do ONZ 
Na wieciu w Mlrzapur, 

uczestnlkqw, premier Indii, 
nie poliwięoone prołilemom 

w Niemczech 
BERLIN, 13. 7. 

PrBM n·iem\ecka donosi, że 

po pewnym spadku, w dniu 
12 bm. poz;Lom wody na Du­
naju mów się podniósł. Po-

DEJ,ffl, 13. 7. 
który zgTomadził 100 tysięcy 
Nehru, wygłosi! przemówie· 
międzynarodowym, _ 

Dni-a 13 bm. minister śpraw L ----------­

zagranicznych ZSRR. W. M. F RA N C JA 
Molotow, przyjął przebywają- l , 
cego w Genewie delegata In-
did w ONZ, Krismę Menona. Bezp· rawny W tym samym dniu Kri5zna 
Menon został przyjęty rów-
~~ przez premiera Czou En- zakaz 

Premier Mendes-France ?:ło-
żył wizytę premierowi Czou • f " 
En-laiowi, a następnie odbył ffianJ estaql 
po raz trzeci rozmowę z wice-
premierem Fam Wan Don- d • 14 1 · 
gi:ti-i. Eden konferował rano w DIU 1pca 
z baoda~owskim ministrem 
spraw zagranicznych Tr 
Wan Do, następnie błisko go­
dzinę rozmawiał z' pre'1\ierem 
Czou En-la.iem. W południe 
złożył wizytę "min. W. M. Mo­
łotowowi, później zaś podej­
mował obiadem Krisznę Me­
nona. 

We wtorek, 13 bm .• odbyło 
się również spotkanie Fam 
Wan Donga z Tran Wan Do. 

w ·Tmng Gia 
omawiano sprawę 

PARYŻ, 13. 7. 
l'.1'inisters~wo Spraw Wew­

nętrmych Francji wydało -za­
kaiz przeprowadzenia trady­
cyjnej ruoanifestacji w roczni­
cę zdobycia Bastylii, które 
przypada na dzień 14 1ipca. 

ważnie r.agrożone jest bawar­
skie miasto Deggendorf, gd:z.ie 
woda ponowlllie zniszczyła ta­
mę. W mieście tym zamknię­
to przedsiębiorstwa i szkoły. 

,,żródlem wszystkich kon­
fliktów o charakterze mię­
d2ynarodowYm, które pow-
11tały w ciągu ostatnich 4 lat 
w Korei czy też w innych 
częśc,iach Azji południowo· 

wschodniej-oświadczył Nehru 
- Jest brak przedstawiciel­
stwa Chin Ludowych jf Or· 
ganizacji Narodów tledno­
czonych. Odmowa dopuszcze­
nia Chińskiej Republiki Lu­
dowej do ONZ jest poważ­

nym błędem. Nieuznawanie \ 
tego mocarstwa - podkreślił zaprzestania ognia 

Komitet organizacyjny, któ­
ry zajmuje się przygotowania­
mi do manifestacji, opubliko­
wal protest przeciwko tej decy­
zji władz. Komitet stv;ierdza m. 
in.: „Mini!Jterstwo Spraw We­
wnętrznych z.awsze• zezwalało 
na przeprowadzenie manife­
sta<:ji. Komitet organizacyjny 
postawił sol;>ie jako cel umo­
żliwienie ludnośd Pairyża za­
manifestowania w atmosferze 
pokoju swej wierności dla na­
rodu i dla sprawy wolności.. 
Wyrażenie woli jedności na­
rodowej mogłoby Rię tylko 
przyczynić do poparcia poko­
jowej polityki proklamowanej 
przez l'lląd ". 

„Neues Deuts<:hland" poda-

mówca - jest przymykaniem / w Indochinach 
oczu na rzeczywistość Azji. . 
Nie J'est to sprawa wyłącznie .Jak donosi V1etnrunska A-

je, że woda zalała w Bawarii .. . gencJa Informacyjna, na po-
ponad 165 tys. hektarów. Indii, lecz także sprawa ca· siedzeniu podkomisji konfe-

W dotkniętych pawodzią 0 • lego kontynentu azja!yckie- rencji wojskowej w Trun.11 
kr~gach ' NRD _Lipsk, Karl go, całego świata". Gia w dniu 12 bm. omawiano 

sprawę zaprzestania ognia. 
Marxstadt, Gera, Halle - Nawiązując do niedawnych Posiedzenie toczyło się w po-
woda z:naa.nie opada. vcgróżek ameryka!1skich 0 myślnej atm0&ferze. Dnia 13 

Dziennik „Humanite" pisze, 
ie decyzja ministra spraw we­
wnętrznych jest bezpodstaw­
na i sprzeczna z konstytucją. 

Dzi~ki poświęceniu policji wycofaniu &!ę USA z ONZ w bm. podkomisja w dalszym 
l odd d ciągu omawiała tę kwestiQ. udowej, ział6w ra ziec- razie pri.yjęcia do tej organi-
kich wojsk Olk.~pacyjnych i zacji Chin Ludowych, Nehru ------------ -------------

·miejscowej ludności. udalosię powiedział: „Jestem zdumio- Łączy nas wspo' lna walka nie dopuścić do rozszerzenia ny tym oświadcz~n\em i nie 
powodz.1. \ mogę zrozumieć takiego sta· 

Wznowiono Pl"lerwaną ko-1 nowiska", 
munikację kolejową i samo- P . r d" 1 . . rem1er n 11 poruszy 
chodową z Lipskiem. W Gera ó 1 i I d h · 
prawie wszystkie przedsię- r wn e spraw~ n oc m, 
biorstwa v.-znowiły pracę. ośw1adczając, ze problem 

Na posiedzeniu w dniu 12 przywr.Xenia pokoju w Indo­
bm. Rada Ministrów NRD u- chinach rna olbrzymie zna­
chwall.ła konkretne środki po- ezenle mi~zynarodowe. Pre­
rnocy dla m.le.."Zkańców okrę- mier Nehru potępił przyjęcie 
gow dotkniętych powodz.ią. . . 
Na cele pierwszej pomocy przez Pakistan amerykań-
wyasyanowano 10 milionów skiej „pomocy'' militarnej, 
marek. podkreślając, że „narody, U• 

Prasa podaje, że w najbliż- zależniając się od pomocy z 
szych dniach spodziewany jest zewnątrz, osłabiają swą po · 
(lalszy :;padek poziomu wód. zycję". 

Mocarstwa kolonialne 
111e chcą przerwania prób 

z bombą atomową i wodorową 
. ' 

Dnia 12 bm„ na posiedzeniu r 
stałel(O komiietu do0 spraw pe­
tycji przy ·Radzie Powierni­
czej ONZ delegacje mocarstw 
kolonialnych udaremniły 
przyjęcie propozycj1 Związku 
Radzieckiego, przewidującej, 
że Stany Zjednoczone zaprze­
staną dokonywania doświad­
czeń :r. bronią atomową i wo­
dorową na terytorium powier­
niczym w rejonie Wysp Mar­
Shalla. Przeciwko propozycji 
radzieokiej głosowały delega­
cje Anglii, Francji i Belgii, 
przedstawiciele Indii i Syri:i 
wstrzymali się od głosu. 

Spotkanie 
Dullesa 

z M~ndes-France'em 
i Edenem 

PARYŻ. 13. 7. 

Agencja France Presse do­

nos[, że dnia 13 bm. wieczo­

rem odbyło się w siedzibie 

przeciwko odradzającemu się 
militaryzmowi niemieckiemu 

Depesza młodzle:ly polskl•I 
do mlodzl•tr francuskl•I 

_ WARSZAWA, 13. '7. 
W iwiązku 1 odbywaj~ym się w Paryżu zlotem młodzie­

iy rrancuskiej, Zarząd Główny ZWil\Zku Młodzi~iy Polskiej 
wysiał de~szę do Związku Francuskiej Młodzieży Republi· 
kańskiej. W depeszy czyta.my: 

„Przesyłamy Wam w irnie- przyjatń młodzieży polskie; 
niu chłopców I dziewcząt francuskiej! 
Polskiej Rzeczypospolitej LU• Niech żyje pokójl" 
dowej nasze gorące, brater• 
skie pozdrowienia, 

Młodzież polska z uczuciem 
solidarności i podziwu śledzi 
walkę patriotycznej młodzie· 
ży Franrji w obronie honoru 
I niepodległości· Je; pięknej 
ojczyzny. Walkę pl'zeciwko 
utworzeniu „armil europei· 
;;kiej" pod dowództwem bit· 
lerowskich generałów. 

Lączy nas dziś silniej nit 
kiedyko1wiek wspólna walka 
przeciwko odradzającemu się 

militaryzmowi niemieckie­
mu. który zagraża zarówno 
Waszej, jak I na!zej ojczyź­

nie, uir6wno Waszej jak i 
naszej mlodoŚ'c!. 

w 
młode 

dniach 'lllaszego Zlotu 
pokolenie Polski Lu 

Uruchomienie siłowni -
to wielkie osiągnięcie całej 
załogi budowlanej i eksplo­
atacyjnej, rezultat wysił­
ków tysięcy robotników, 
majstrów, 
techników. 

inżynierów 

Olbrzymi wkład w dzieło 
budowy i uruchomienia si­
łowni wniósł Związek Ra­
dziecki, który nie tylko do­
starczył projekty i dolm­
men tacj ę techniczną, ale 
wyposażył większość o­
biektów siłowni w nowo­
czesne agregaty, precyzyj­
_ny sprzętj :paratui;ę. 

Inżynierowie radzieccy 
doskonali fachowcy w dziedzl· 
nie energetyki: Szemiot, Orlow, 
Hacenko, Rubaszenko, Abaku­
mowa, Iwanow przez cały czas 
budowy i rozruchu pomagali 
młodej załodze siłowni oraz 
dzielili się z nią swymi bogaty· 
mi doświadczeniami, 

Wśród setek ofiarnych bu· 
downiczycb siłowni na czolo 
wYSUwają się zespoły montażo­

we, pracujące pod kierunkiem 
doskonalego fachowca z silow· 
ni Jaworzno II, Wiktora Ja· 
mroza. Brygady montażowe O­

tawy, Rozenthala, Podsiadlika i 
Walaska. 

\V rzędz.le przodujących kro· 
czą również: kierownik grupy 
rozruchowej elektryków Bre· 
gula, monterzy: Kołosziej I 
Rączka; inżynierowie Komisz­
ke, Genzer i wielu innych. 

Kotły siłowni produkują na 
godzinę ponad 230 ton pary, 

która pod ciśnieniem 100 .atmo­

sfer przechodzi do turbogene· 

ratbra. 

W hal! turbinowni, przy pięk-

nych nowoczesnych urządze· 

niach czuwa jeszcze kierow­

nictwo rozruchu z dyr. dep. 

inwestycji Min. Energetyki inż. 

Borysem Guthercem I Inż. An­

tonim Kowal&kim. 

Proporczyki przy wa.rsztatach I krosna.eh I czerwone wstą­
zeczki Pl"!Y roboczych u braniach coraz gęściej pojawiają aię 
w fabrycznych salach produkcyjnych. Godnie chcą powitaó 
lipcowe święto robotnicy Łodzi i województwa, 

I 
W Widzewskich ZPB 1 Maja 

· już od kilku dni odbywały się 
zebrania organizatol'ÓW grup 
partyjnych, mężów zaufania, 
kierowników i majstrów, któ­
rzy z kolei wspólnie naradza­
li się z załogą jak uczcić lipco­
we święto. ł oto w dniu 12 
lipca na popołudniowej zmia­
nie we wszystkich oddziałach 
pl'ządki i snowai::zki masowo 
zaczęły zaciągać Warty Pro­

skach. Podążył za nimi kobie-o 
cy oddział straży przemysł°" 
wej, którego zobowiązanie 
brzmi: „Dla uczczenia IO-lecia 
Polski Ludowej podejmujemy; 
się podnieść poziom wyszko-o 
lenia ogólnego i specjalnego, 
Wzmóc czujność w pełnieniu 
swych obowiązków strażni~ 
czych'', 

- Ani jeden klos nie może po­
zostać na potu - mówi 74· 
letni Ignacy Marcińczak -
przodujący chłop gromad11 
Bronista.wów, gm. Ciosny, poW. 

· b•.zezińskl.ego. 
Mimo podeszlego Wieku pro­
wadzi on wzorowo swoje 2,5• 
hektarowe gospodarstwo, wy­
wiązując się w terminie z o­
bowiązkowych dostaw i opłat 

na rzecz państwa. 
W uznaniu aktywnej posta­
wy i pracy nagrodzony zostal 
w ub. ro/cu brązowym krzy-

żem zasługi,· 

' 

dukcyjne. 
Na trzeciej zmianie w zgrze­

blarni pracownicy zespolu 
majstra Rządkowskiego zobo­
wiązali się zmniejszyć ilość 
odpadków o 2 procent. Pierw­
szy składa podpis majster 
Rządkowski, a za nim kolejno 
podpisują się pozostali pracow~ 
nicy. 

Podvbnie podpisywall swoje 
zobowiązanie w oddziale trze­

* • * Na zebraniu aktywu robot.; 
niczego w ZPP Im. Szenwalda 
padły pierwsze indywidualne 
zobowiązania w związku z za• 
ciąganiem Wart Produkcyj„ 
nych. > 

Pierwszy wystąpił mistrz Mi"' 
chał Kibicz z oddziału kolc>o 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

palni robotnicy zespołu Fran- „-------------'• 
ciszka Wojciechowskiego. Pod­
jęto się nie wypuścić ani jed­
nego- zlegu zwoju, zm~jszyć 
ilość odpadków o 2 proc, 

• • • 
W radzie zakładowej ZPO 

„W.óblzanka" .z -każdą godziną 
powiększa się liczba napływa­
jących meldunków o pełnieniu 
przez załogę Wart Produkcyj-
nych. • 

Szwaczki, krojczynie l pra­
cownice wykończalni zobowią· 
zały się wykonywać plany ja­
kościowe w 100 proc„ zmniej­
szyć odpadki surowca I dbać 
o czystość na swych stanowi-

, 

Konferencję 
partyjno- ekonornlczną 

• po-witamy 
nowymi osi ągnl ęci arni 
- przyrzeka załoga 

ZPB im. Nowotki 
Załoga ZPB Im. Nowotkl w. 

Powstały dwie nowe 
Piotrkowie czyni intensywna 
przygotowani.'3 do konferencji 
partyjno - ekonomicznej ~ 
pisze korespondent, Henryki 
Wid uch, 

spółdzielnie produkcyjne Wzmożoną aktywnością wy.; 
różnfają się nasi przodownicy; 
pracy i racjonalizatorzy. Dzi~ 
kl pracy uświadamiającej i 
propagandowej, Uczni robot-4 
nicy i pracownicy złożyli ostat„ 
nio wartościowe wnioski ra„ 
cjonalizatorskie, które w p04 
ważnej mierze przyczynią 

się do obniżenia kosztów wta„ 
snych I zmniejszenia zużycia 

surowca. 

W gromadzie Annopole, w pow. sieradzkim. powstała 
w dniu 10 bm. 1półdzielnła produkcyjna I typu. Do spół­
dzielni wstąpiło 11 członków. a m. in. Aniela Szewczyk, 
wlaśclclelka 6 .ha, która obecna była na zebraniu organiza­
cyjnym w charaktene gościa. 

Na przewodniczącego spół­

dzielni wybrano Jana Gurbie­
la, jego zastępcą został sołtys 

gromady, Kazimierz Szewczyk. 
Spółdzielcy z Annopola posta· 
nowili po żniwach przystąpić 

do zespołowej uprawy swojej 
ziemi. 

Spółdzielnia w Annopolu jest 
trzydziestym gospodarstwem 
zespołowym w powiecie sie­
radzkim, a piątym w gminie 
Karczew. 

Tegoż dnia zależano r~wnlez 
spółdzielnię produkcyjną w 
gromadzie Konopnica, w po­
wiecie wieluńskim. Wstąpiło 
do niej 11 chłoJ;lów, post.ana· · 
wiając przyjąć III typ spół­
dzielni. 

Pogróżki 
senatu USA 

pod adresem 
Francji 

NOWY JORK, 13. 7. 
nziennik „New York Herald 

Tribune" oświadcza w axty· 
kule redakcyjnym, że ,,z 
Francji nie spadla . odpawie­
dzialność za powzięcie jakiejś 
decyzji w sprawie „eurnpej­
skiej wspólnoty obronnej". 
Dziennik podkreśla, że senat 
amerykański „przygotowuje 
1eszcze ostrzejszy wariant u­
chwały, zgłoszonej przez Izbę 
Reprezentantów, uzależniają­
cej pomoc dla krajów euro­
pejskich od ratyfikacji ulda­
du o „europejsk.iej wspólnocie 
obronnej". W zakończeniu 
dziennik pi&ze w tonie poiiróż­
ki: „Dalsza zwł<>ka będzie dla 
Francji niebezpieczna". 

I tak np. Zdzisław Przygoda 
I Jerzy Kamiński przeprowa„ 
dzili zmianę składu mieszanki 
przędzy wątkowej nr 62. u„ 
sprawnienie Tadeusza Zawod„ 
nlka przyniesie zakładom 200 
tys. zł dodatkowej akumulacji, 
Cenne SI\ również pomysły Ja.. 
na Za.wiślaka, Sta.nlslawa La„ 
socklego, Ja.na Pawełczyka i 
wielu Innych, 

Załoga naszych zakładów nis 
szczędzi wysiłków w walce o 
uruchomienie wszystkich re-o 
zerw produkcyjnych I wydatna 
pogłębienie systemu oszczędn04 
śclowego. 

Dzień konferencji powitamy 
nowymi osiągnięciami produk„ 
cyjnyml - przyrzekają wszys„ 
cy robotnicy ZPB im. Nowotki, 

Entuzjastyczne przyjęcie 
artystów polskich w Paryżu 

PARYŻ, 13. T, 
W poniedziałek w rama.eh międzynarodowego festiwalu 

sztuki dramatycznej odbyło się w Parytu w teatrze „Sarah 
Bernhardt" reprezentacyjne priedstawlenle 11ztukl Fr1.dry 
„Mąż I żona" w wykonaniu artystów Teatru Kameralnego. · 

W rolach tytułowych wy· pełnili teatr do o~tatr.lego mieJ„ 
~tąpili: Jan Kreczmar - jako s.:a. Obecni tyl! m. In. uczest„ 
hrab:a Wacław; Janina Roma· nicy międ.l,ynarouowego festi" 
nówna Elwira, Czesław walu szlukl dramatyC7nej, na)" 
Wołłejko - Alfred, Justyna ·wybitr.!tisl teatroludzy oraz 
Kreczmarowa Justy~ia. wiele osubistoścl ze świata kul" 
Sztukę reżystrował Bohdan luralntgo l artv>tycznego st°" 
Korzeniewski. Dekoracje I ko- L1cy ~·rancjl. Artyśn polscy by• 
>tiumy przygutowal scenogra! <; wiei< k1otnie "'ywolywant, 
lenobiusz StrzeleckJ. Po zakoń,'L"r iu przedstawienia 

Wobec wyników głosowania 
dyskusja nad omawianym 
Problemem przekll2ana zosta­
nie Radzie Powierniczej bez 
żadnvch zaleceń ze strony 
11tałea:o komitetu do spraw pe­
t.Ycjl. 

premiera Francji spotkanie 

Dullesa z Edenem i Mendes -

dowej tyczy Wam wiele po­
myślności I sukcesów w Wa­
szej pracy I walce dla dobra 
narodu francuskiego I spra · 
wy pokoju. NA ZDJĘCIU: fragment koksowni huty im. Lenina. Przedstawienie spotkalo Solę \\ręczono Im kos.t bialo-t.wr• 

z entu:r.1astycznym przyjęciem w;mych kwiatów, 
France' em. Niech żyje nierozerwalna ~ strony widzów, któtzy WY• 

• \ 



GW8 ROBOTNICZY. 
l4 lipca 19S4 r. (nr 16SJ, 

Vive la France! 
Blłlo to Jl'l'.Zl!d 165 lat11. 14 tlpca 1789 roku. Stolica Fraft­

cJi - P41'1/.t - bl/ł iwładkiem w11darzeli, kt6r11ch 
JJG.l'IUę~ c.zc.zOl\a jest po dziri dziatej1z11 nta t11lko przez oo· 
ród fntllctuki, lecz przez 111sz11stldch lłtdzt pragn.qc11ch wol­
ności rów"°'cł ł braterstwu. Pod talami to bowtem hadaml 
przU 165 lat11 lud Par11ła 'bur211ł mu"!I twierdz11 feudalizmu 
- ł31Ut\lli\, która, :lak p(sał ówc.tesn11 postępow11 pisar.z pol­
tt.ł FrallCiu•k Jezltr1ki, „buta pr.tez długie. wieki aledli­
sk~ ofiar tvra~kiego rządu, ale Jp?"aWiedliwa dłoń po-
1Mt4Jqce110 ludu Obróctlo. .14 w ;ednej Hkundzje w per.z11n«"· 

Pr6by dyplomacji USA1A.ntóni Qze®hlow 
nie powinny przeszkodzić 

w .osiągnięciu porozumienia w Genewie 
(SO-lecie śmierci) 

Zburzeni• Ba1t11ltł stało się 111onatem WitUciej RtwolucJł 
1'ranc:uskłe1 która. na rwych bwto-t\iłbluko-cnrwcm11ch 
a.zto.lldarach' wyptmła h.a!la wolnofci, ró-wnofoi I braterstwa. 
Feudalizm został we Froncji zmiecionv, lecz nie lud, którego 
ierdecznq krwią o~pione zostało zwycięstwo rewolucji, 
a następcy feudałów - burżuazja - przechw11ciła władzę 
i r11chlo szczytne hai;la r ewolucji ~tosowclła do swoich 
potrzeb, a ntt miejsce- Bttst'!łtłi feudalłtmu w.2r1tosłct nowe 
Bastylie - kapłtaJiZ'!nu. 

Przed 165 laty lud fr ano,_ uski, burząc BB&t11lłę, stał na naj­
bardziej wysuniętym odcim;.cu frontu walki o zerwanie kajdan 
feudalizmu, o obalenie ustl'tlju, który stai się hamulcem dla 
da'8ze110 rozwoju lmlzkoJci-1 

nzil naród frct'llCuski z.\iów wa!.czv nil Wyfun!ęt11m od­
cinku frontu walki, 1'.\tórą toczą wszystkie narod11 -

walki o poko;ową przy1zloś8 świata. Walcz11 w warunkach 
t\le.etntehiie trur!n11ch. Bur.tuvizja fra.neuekll, podobnłe jak 
burżuazje innych krajów, od diwvna w11rzueilci za burtę sztan.. 
dar niepod!eglo.łci swoj e; o;cztfr.~•Y · W 1811 rok1' w atrachu 
przed ludem Fr ancji pokumałal się z bismarck owskim na­
;eźdźcq. W 1940 roku w strachu. P.rzed ludem Francji szukała 
O'Diekl u hit lerowskiego oku.panu'. . Dziś szuka jej u ama­
riikat\skich imperialistów, doma11~'q,c11ch się od FrancJ.1 re­
.:iygnacj i z suwerenności narodowet Ten strach pcha 'q na 
.zbrodniczą drogę paktowania ze śrmerte!nymi wrogami na­
t'otiu fran-tuskiego - mititaryśtami: iniemt ecklmt, fiit 11rogę 
udziału w odbudow11wantu mtlitary~u niemiecktego -- tej 
.tfowrop;ej stly, którll trzykrotnie w (licr esie o5tatntch 30 lllt 
usiłowalo. uj<tttmić Francj ę. 

Spadko,biercy .adobvwc6w Bastylii, nie lęka,Jqc się of14r, kto­
ceq dr()gą wlllki o pokój, wolnośc! i 1uwt>~nno§ć dla Frctnc~i. 
Drooę tę w1kazala narodow i francuskieml/t jego wielka part'a 
- Komunist11czna P ttrtict Francji . Ona to w latctch h\tle7:ow-
1kiej okupacji, wysoko dziertqc sztandar !'qiep~ległości nara~ 
dowej, prowadziła. najlepsz11ch syl'iÓw i na,Zepsze cór~i 
narodu froncu1kiego do walki o żt1cie i wolność d!a Franc31. 
Dii:i.ł KPF, pod wod;iq Maurice Thoreza i Jacq'lłes Du~los, 
w1kazuje narodowi francu1kiemu drogę wa~ .o to, b11 n111~v 
;uż okupant nie bezczeicił ziemi francus/(iie3 .. KPF sk14~1a 
wokól siebie wszystkie demokratyczne i Ratriot11czne "!!! 
mę.źnego narod14 f r ancuskiego. Wielkie sq je} fUkceBy w te3 
wake. Ich miarą j est fakt, że pod, naciskiem ~arodu tranc1t· 
.ikiego obalony zostal rzqd całkowicie podporzą~k-Owu,qcv 11ę 
amerykań3kiemu dyktatowi. Now11 r zc:;d uzyskał~ parlamen­
ci• więk3zość dla programu przvwrócema poko3u w Indo­
chinach. Ich miarq .;est fakt, że wbrew pogróżkom, wbrew 
12:antażowi uprawianemu w stosunku do Francji przez Wa­
.izvngton i Bonn, po dziś dzień francuskie Zgromad~enie Na­
rodowe nie ratyfikowało samobójczego dla Franc'i ukladu 
w sprawie „armii europejskięj". 

Naród francuski, naród, kt6111 dal 3wiatu Wielką Rewo­
lucję Francuską, !\aród, kt6rt1 dat światu Komunar­

łl6w, otoczony jest sympatią wszvstkich narodów. Jego bohtt­
terskiej walce towarzyszą myśli i uczucia setek milionów 
ludzi na §wiecie. Pragnq oni gorąco, bt1 Francja, kolebka ha­
seł wolnośd, równo§cl I braterstwa, była w J)elni auwer~l\­

nllfli palistwem, którego polityka przyczyni4łctby łlę do 
utrwalenia pokoju i prZlJ ja.ini między narodami . Pragną ·oni, 
by bohaterscy spadkobie,cy :tdob11w c6w Bastylii zwyciężyli 
w swe; walce i zwycięstwem t11m przyczynilt się do ugrunto­
wania pokoju w Europie, do zapewnienia jej bezptecze1htwtt. 

„ Przed rokiem - 14 lipca - ulic• Par11:ta apłunfłl/ krwiq 
patriotów francuskich, do któr11ch. otworzi/la ogltń policjtt. 
Ale żttdne strzal1/ nie sq w stanie zagłuszyc! żądali narodu 
francuskiego1 j 1go głosu, dom.a.gającego się prawdZlwle fran­
cuskiej polit11kl, godnej chlubnej przesz!oki Francji. 

Asenola TASI padaJe z Genewy: 
Jak lnformuJI\. premier t minister spraw zarrantcm7cb Francjl, Mendes • J'rance oras 

mlnlsłer spraw zagranicznych Anglii, Eden, którzy prz;ybyU do Genew;y, w celu kontfnuo­
wanla konferencji w sprawie prz:vwr6cenla pokoju w Indocbinacb, wyjechali do PIU')'ia, 
by spotkać się z sekretarzem stanu USA, Dullesem. 

Jak podaj~ spotkanie to bt- w~ć osiągnięcia pozytywn7ch 
dzie pOl!więcone omówieniu r.a- wyników. W kołach delegacji 
gadnień, którymi zajmuje 1lę radzieckiej zwrac&Ją uwaaę na 
konferencja genewska. fakt, że w opinii publicznej 

Wskazuje się tu na okollcz.. może powstać wratenie, iż ta 
ność, iż Dulles udał się d<l akcja Dullesa oznacza próbę 
Paryża w chwili, gdy zaryso- przeszkodzenia osiągnięciu 
wało się zbliżenie stanowisk porozumienia w sprawie przy„ 

ZE ŚWIATA 
- ml 

uczestników konferencji ie- wrócenia pokoju w Indochi· llUMUlłSKA Rli\PUBLIKA. LUDO· 
I newskiej i otwarla się możll• nach oraz próbę WyWarcla w WA PRZYJ~TA DO UNl&Co 
1 t)l'll'I celu odpoWie!dntego naci­

sku na Francję i Anglię. Na posledr4niu w dniu 12 bm. 
Rada Gospod<lrezo-Społeclmo Otll 
wypow edz <Iła alf 1'0 qlouml 
przec"wko 7, przy Jednym wstny. 
mu0J11cym •"1. z.a llrzy Jtclem fbl. 
m11Mltlej ~ublilti L.i.ldolweJ do 
UNISCO. 

Antoni C!~how. je'1~n :t 
naj.wlę'lt!izych !Pisarzy ~itera­
tury ros,y~!ej i światowej, 
urodził sht w 1860 r . VI 'I'a­
ganrogu, za czasów pań­
gzczyźni.alnych, 'w rod?Jinde 
chłopa, który i>ótnlej dorobił 
się mt!.lego ekl•p~ku. Ojcl6C 
p isana zbanka'utoWBł, zanlm 
Antoni ukońct.rł itlmnazjum 
1 mllsilł uciekać PNed w!e-
1.'zycielaml do MO&kwy, l{dzle 
osiadł z rodziną, pracując w 
lcharalcterze sul:>lekta u bo1a• 
tego kupca. 

Szema.stolet.nl Antoni 10-
stal sam w TqanrD111L„~eby 
ukoncey~ gimnazjum. wtld1 
uwolni\ się od drol>nom!ecz· 
czailsk!qo środowl.!ka. U• 
trzymywał sieb ie l nawet 
trochę Pomagał rodzicom. a 
przy tym wseyńklm uiajdo­
wał jeszcze caa na Ct,YłanlP 
dobrych kslążft. l>o trzech 
latach wolneco I larnodzi@ł­
nego życia przy,echał w 1879 
r. do M0t1:kwy ż PłWf\Ym do­

j Terror 
w Gwatemali 

Przeprowadzenie przez Dul­
les& separatystycznych rozmów 
a nlektórytnl uczestnikami 
konferencji Awladczy Jednooe­
~nle o dążeniu kół t'ZlldZ(\cych 
USA do uchylenia się od jaw­
nego przedyskutowania na 
konferencji genewskiej stano­
wiska, jakie delegacja ame­
rykańska zajmuje w kwestii 
ind~hlńskiej. 

Pl\ZEC:IWKO SAMOWOLI Wt.AD? świadczeniem ty11Jowym I I 

NOWY JORK, 13. 7. 
Jak donosi radio ~lt9yk.11n­

r.kie, w Qwatemali 11aleje ter­
ror fa1ey1tow1klej kliki mi­
lltamej Arrnana. Ofiar(\ tego 
terroru padają ohlopi, któ~y 
za poprzednich riądów · otrzy­
mali' ziemię i reformy rolnej, 
orlz robotnicy, któr:i:y waletyli 
ptzectwko „United trult Com­
Plll'I)"'. Radio mek1Y.kliń!kle po­
daJ,e, te w miejscowości Ma1a­
cat11n mmordowAno wszystkich 
cilonków rady gniinnej, 

W kolach delellacjl radziec­
kiej wyrata się ~rzekonanie, że 
próby dyplomacji USA nie po­
winny przeszkodzić osiągnięciu 
pozytywnych wyników na kon­
ferencji genewskiej, 

llOASKICH WYrob!bnym, :postępowym 

Zamiar władz bdńsklch l'ozpo. 
częc<a 15 bm. w l<arisnlhe pro­
ce.u '"'l.dowoqo przeciwko Zwl.tlll:· 
k-' Wolne) Młodz'eży Niemiec· 
k:ej, w c.iu załeqallzowanla ul<a­
zu dtlM.alhokl tej demokratycz· 
ne) orqa.nlż•li lnłOdz!eŻ<>we). WY· 
Wołał Q.ł~bokte oburzenie n'em·eo. 
kl&f i łwi•~•J opinii publicznej. 

Jaik Informuje dz'enn'k „Junqe 
Welt", do r'edal<Cjo napływają licz. 
ne listy I d•~lld wyraiające pro­
test przedwl<o projektowanemu 
proc..-owl. 

Zaprotestowała równłet $wiato­
wa FegerMl)a MlodZ1eiy l>emokra• 
tyczne) w im'eniu 85 milionów 
swych czlonków. 

t>Ołll\dem na Awla~. 

W M06-kwie wctąiplł na 
Wydział Mecbcsny . U-nlwer­
sytetu. JMnoctt6a.lt od toku 
1880 zaczął drukowa(: w r6Z­
nych pisemkach humoryet>-­
cmych wesołe opowlad&nlu, 
przeważnie J)od pseudoni­
mem A n t o ~ z a C z e­
ch o n to_ 

Cz,vtelm.icy I wydawcy 
Pl"ędko O<leruili świetny dow­
cLp młodego autora . . A.ntC>Sza 
Cz.ech on to stal się wkrótce 

AMERYKAl'ISKI MINISTltR LOTNI· popularnym humorystą. Sam 
CTWA w 8!1łLINll ZACH. jedna·k nie traktował swoiC!i 

Przemówienie Churchilla 
Mln'łter lotnictwa USA Talbot!, 

odbywający podrót po Europie, 
przybył n'edOlwno do Berl:na za. 
chodnieqo. 

W kolach berl :ńsklch podkreś· 
la)'L te ameryk'1ńakl m"ni&ter 
przejawia „podejrzane zalnten· 
sowa.nie" dła wuelkleqo rodzaju 
obiektów lotniczych, 

zajęć merack!ch poważnie ; 
nastawiał się w prz,yszłoścl 
na pracę lekarza. iM!mo to, 
lit&atura wcią<iała go coraz 
bard.ziej, tak że nlera:t. ma­
wiał żartem, ze n ie wie, jak 
podzielić czas między żoną -
medycyn11, a koch:mkl\ - li­
teraturą. 

w Izbie Gmin 
fóOWOD;t W A.UST"Alll 

W ponledllałek, li bm.1 premier Wielkiej llrytanlł, Cbur­
ehtll, doł)>ł w Isble Gmin oliwladctedle nA temllt aweJ Dle­
dawnej pocłrót;y do Wumyngton1L 

Początek pracy plslll'Slkiei 
Aq.meJa Reutera donosi z Bris- d "ed 

bane (AU5tr<11ia) , te w okołlca<:h Czechowa przypa a na J en 
teq0 m·uta w~kllt.k uł<ownych I z najcięższych okresów W 
deS'Zezów na•!4Piła powódt. Lo- historii narodu rosyjskiego. 
nie telefonieme zostały zerwa. Lata eo-te otrzymały miano Na wst11ple premier Chur· 

chill zaznaczył, tA ałównym 
motywem jego wyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych były 

problemy, jakle si~ wyłoni­
ły w związku z amery­
kańskimi eksperymentami z 
broni!\ wodorową. Ze słów 
Churchilla wynika jednak, ~e 
rozmowy w Wast yngtonie w 
sprawie energii termo-jądro­
wej nie przynlośły dla Wiel­
kiej Brytatlll zadowalającego 
re2ultatu. 

Bonn i Paryża stanowią ns.j­
leps2ą drog~ do tego celu". 
Pragnąc wywrr.eć 'nacisk na 

Francję, Churchill ponownie 
wystąpił :t poparciem układu 

o „europejskiej wspólnocie o­

ne. Wskutel< podmr,ela torów " , 
wstraym~ Mich ko •iowy . . Szo- I „epoki bezxlroia , społ~zen· 
sy t11czące mia.sm :r o><ołlc.żnyml 11two bowiem, pod okrubnym 
mieJsc<>wośc l am l zna)du_Jll s ę pod I naciskiem reakcyjnego rządu 
wodct. Kllkan.a6c1e ty11tcY ocób . 
musiano ew1kuow1( Aleksandra III, straciło wó~­

bronnej", d a jąc wyraz nieza- DEMONSTRACJE ANTYRZĄDOWE 
dowolen!u t powodu tego, że w JAPONII 
Francja dotychczas go nie ra- W -t•a:ku ze 11n1cimll l"eduk-
t'Jfikowała. cJ11 przea rz4d Joazldy ki-eclytów 

M . · d I I budt11owych na cele socjalno· 
owiąo o zaga n en u przy- kulturalni. w cal<IJ Jap6łlll w21'11&-

jęcia Chin Ludowych do ONZ, li• a·e r11eh protutacyJny, 
Churchill oświadczył, iż nie w Tok•o coc1111n111I• odbywafą 
uważa tej aprawy za pilmi. sit przed urztdaml PoŚrednldWa 

pracy demomtrac:Je . be1rob0l· 
Przemówienie premiera W. nych, którym 2"11'•tfszono zaattkl. 

Brytanii było kilkakrotnie Pr:te- W mi„cie Utsunom·a &OO cho­
rywane przez deputowanych ryeh na qrużrct U11lłowato dostać 

czas wiarę w przys2łość i siły 
do walki. 

hl~ jego śwladom~ć dojrze­
wały n1ezwyJcle ezybllro, Jego 
humoreski przybiet'ałt cha­
l'aklter coraz barćlzieJ saty­
ryczny, i fijrlko jego i>wo!sta, 
dyskretna fornia pisania, bez 
stawiania kropek nad ,,ł", 
pozwoliła cenrurze i fkr)'lłyce 
uwaUć opowiadania ete­
ch<>...VOWalcll! za „nleW11nne" i 
,,apolityctne". W litocie 'l)ł'a­
wle wsiyatlde o,i»wk danla 
Czechowa w&kAZYW&ły na 
plagi tyoia awcze&tleco, a 
t>t!ez to 10<1z iły w a1m te­
zim ~111kl. 

.Tuż w pOłow!e lat BO·tych 
Czech()w tworzy arcydzieła 
aatyry po.I1tycznej, „Kamell!­
aa" 1 „Kapral '.Prwyb lej~w", 
w \ttórydl WY!Łłl.W!« fi& po· 
knlewlsko l)Uhlicine lłueu­
row caratu. Jede~ dla dOfo· 
dzenla władzy bez •k.t'\&puł6w 
l'Jl111enla wlelolłcrotnie IWOje 
pog>lądy, dru1! w.u~zle w-­
szy „ro~chy", wk11ca alę 
do prywatnych IP('AW f iiu>I 
wazt!l'kl P11Zelaw naturalrl.Yt:h 
uc:r.u~ ludZ!klch. ~ tych 
11\yrycmych utwattnr po· 
Wt\allł opoWiadania lkb<'ko 
tratloclae, ukazujące belna­
d~ i·elny 1111.ut.k I biedę w b· 
<:lu ~. r1111mleSlnlk6w. 
drObn~h ~lków Hd. -
„Zgryt ota'', „Btntltc", .:Wii ii· 
k•'', „Marzenia" \ I.Me, 

'B11dąo znanym lut. 'PIM· 
r11rn i utr:tymu J11c •ht i -pi6-
ra, nie porzuca medycyny, 
leczy bezpłatnie chłóp6w, 
orgianiizuje punkty le!rarskJ~ 
na wsi, walczy z epidemią 
cholery w roiku 1892.. Praca 
lekarza wzbot1aca 1'Co do­
łwiadQZen le 11połec:zne, po­
głębia jego zroz1.1młenle łwl.a• 
ta i ludzi. W jego dziełach 
wrażliwość wie1kiego arfursty 
łączy się ze klsł.vm. ma· 
terialistycmym umysłem na­
uko.wca. 
Opisując inteligencję nie 

zwil\zaną z podziemnym ru· 
chem rewolucyjnym, Cz!l­
chow pokatuje najrounaii­
szych· jej przedstawicieilL 

„Vive la PoloQ'llt" - okr.z11kiem tym naród francuaki po­
zdrawia! w latach naszej niewoli umęczoną, lecz toalcz(lcq 
Polskt. ,,Vive la Fra?i ce" - okrzykiem t11m naród nasz 
pozdrctwta dzU walczqcq Francję. 

z Lubltna . 

Dalsza czę~ć 1'r2errtÓ\Vlenia 
premiera W. Brytanii dotyczy· 
)a probHimu Niemiec zachod· 
nich. Oświadczy! on, że „'.Niem• 
cy zaahodnle powlnhy zająć 

miejsce jako równouprawniony 
partner we wspólnocie naro-­
dów -iachodnlch„, Traktaty z 

. sit do qtnkhu prefiokttlry w c•„ 
labourzystoweklch. M. •m. za- lu :rłofehla prot<tślu przeciwko 
protestowali oni w momencie, zamknltciu • .,,.o„„·6w :t powodu 
gdy premier Churchill mówił br•ku kredytów. Policje ro.rPt· 

. , dz"ła de'l'Onstrantów. Podobno 
o korueczno8c1 remllltllryuicj1 j nu.nlfesUIC/e chorych odbyły sit, 
Niemiec zachodnich, i.kH w m1dc .- MMllas11. 

w głęboklm podziemiu ro­
dził się dopiero ruch 1nar­
ki!istowski. Na P.Owlerzchn i 
życia spoleczrtego ubrzymaly 
Się zd ty lko te k ierunki poli­
tyczne, kt6ire pl'zyetO;!oWaly 
i!ię do wymagań retfmu, m i ę· 
dzy innymi - liberałowie i 
pogrobowcy narodnictwa, ru­
chu niegdyś rewolucyjnego. 

W tak iej to dławiącej at­
mosferze wystąplł na arenie 
literack iej młody Czechow. 

Talent Czechowa, jak rów-

Najuważniej jednak, I to z 
rlużą dozą współczucia, przy· 
g!ądał się pisarz tym naj­
uczciwszym i najlepszym 
1>oośród Inteligencji, któn;y 
nie mogli pogodzić się z 
koszmarną · rzeczywls.toś.cl!!, 
swojego czasu, rozumieli całą 
grozę sytuacj l, w jakiej zna­
l a Zł slę naród, lecz n le umieli 
tnaleźć " ntei wy~ićia, nie 
mieli sił do walki. Pokazy· 
wał, jak cała ich enerfia pro­
tes tu wyraża się tylko w bez­
radnych skairgach na los 1 w 
mglistych marzeniach ó lep­
~zeJ, nczęlllwszej epoce, k.t<„ 
ra ma nastąpić za 200-300 

· lat.„ tymczasem w tyc iu co­
rb:iennym ludzie ci, wezeJ­
nlej lub pómiej, ulegali po· 
wszechnemu otępieniu t 
drobnomieszczamkim nawy­
kom, coraz rzadziej budząc 
~lę ze śpiączki i uświadamia­
Jsc sobie s.woją kles'kt mo· 
ralną. 

PRZED WIELKĄ ROCZNICĄ 
(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego" 

L ubelszczyma - sanacja obda­
rzyła ją (i inne zaniedbane 

województwa) mianem Polski B ..• 
10 l.a.t odrabi1an!.a wiekowych za­
leilości, to bardzo kTótki ok,res, je­
śli będziemy go ml~rzyll mi.arą hi­
storLi. Ale cofnijmy sii-ę wstecz. 

W 1944 roku n ie byłQ. w Lubllinie 
ł'abryki Samochodów Cklżairowych. 

A dziimaj jest. 

w roku 1944 nie bym Za.kładów 
Przemysłu Tłuszczowego w Boda­
czowie koło Zamościa. 

A dzisi.aj są. 

W roku 1944 nie było Wytwórnl 
SprzlltU Inst.alacj'l Przemyełowych 
kolo Puław. 

A d:zrlsl.aj jest. 

W roku 1944 nikt na~ chyba n~ 
mru-zył o tym, że w Rejowcu koło 
Chehna rozpoczną się prace przy bu­
dowie jednej z najwlękuyeh na 
świec ie cementowni, że w d.2llesl.ęć 
lat po wyzwolenJu Lubell!ZC"lyZl'la 
tak bardzo zm1eni oblicze, Bta1jąc się 
wojewódnwem prztimysłowo - rol­
niczym. 

Nie wy~nlmy wseystk!Ch bu· 
dów, wszysttkieh :tJantładów, które Jul 
pracują, pomnażając ogólnon81rodo­
wy dorobek. Wspomnijmy jednak 
jeszcze, te Lublin 9tal się mi.a1tem 
uniwersytetów, n.ajwi~kszym ośrod­
kiem kultury na prawym brzegu 

Wi!Sly. Trzy wyższe u­
czeln.le, dwa teatry (je­
den w reorganlzacjd), 

~ wŁasne pismo literaK:­
, kie - oto Lubliiln 1954 

roku ... 
Piań\Stvro ludowe sipe­

cjalnie troszczy &ię o 
swą pierwi,szą sto~~. 
uchwałą rządu z dnia 
13 &tycmlla bt. PQBtano­
w iono zorgarurować w 
t.ub!ilJlie Centralną Wy­
stawę Rolniczą, całko­
wicie odnow.lć Stare 
Miasto, przei>rówa~ć 
1eneralne prace przy 
rernonde domów mi 
Krakowskrlm Przedmie• 
śchl i ul. Stalln•radz• 
kle j, przekształcić Za· 
mek Król~wski, który 
byl długolttnim więzie­
nie m - na Dom Kultu• 
ry. 

Star~ Miasto - zdJęcie z Krakowskiej Br4my. 
\':ot. M. Jaworski. 

Dokonać tylu prac -
to zadanie nie lada. 
Kiedy I sekiretarz KW 
PZPR. tow. Paweł Wo­
j:as, mówitl b tym w 
pierwszych dnl.'.\<:h lu­
tego na specjalnej na­
radzie a'kiywu partyj• 
no - goopOda reiego, by• 
ło wielu niedowiairków, 
„A czy Zdążymy, czy 
Pódołamy, termin krót­
kJ..~" 

Czy ~tymy? Przejdźmy .tę po 
Lub1lnie. Je&t 7 lipca 1954 r„. 

* * * 
S t:are IMJ.asto, to jeszaa wlelk! 

plac budowy, ale szereg ru1>2-
t.owań, które przed tygodniem opla­
tały domy, zostało Już zdjętych, u­
lrazując prawd7liwe piękno tej diicl.• 
ni.cy. 

stare Miouto - odbudowane z ru­
l'n - to wluoLwi• zeClługa WarlZB• 
wiaków, a w szczególności pracow­
noiltów wawnawskiego Zjednoczenia 
Robót Elewacyjnych Pracowni Ro­
bót K~sk.icll no j, Oć!:1W'l­
ście, plastyków. Jeśli chodzi o tych 
ostatnkh, to w Lubl>i.nie pracują i 
plastycy t WiJJrBrZaWY, l miejsrowi. 
Wywiązało Slię międ2)' ndmii. jakby 
sz1aclletne W&P6ł1Jawoclnactwo„. 

WaTSZawscy twórey St.arow1d ł 
MO'M, tynkarze ze Ziednoczerua 
Rob6t Elewacyjnych tak 2';!11WI'Otnie 
przeklraczają plany, że aż uśmiech 
niedowiemanJ.a wkrada się na usta, 
gdy spoglądamy na babliicę prwdo­
wników pracy, 

Taka np. brygad111 tynkenka Wit• 
kowskieao - 414 proc. narmy, bry­
gada Sk•r.,towsltiego - ł-08 proc., 
brygada Dębca - 8311 proc. A wy• 
nl:k: uZ;yskany przez brygadę Pomo­
cy tynka·rskiel PMternaka zmusza 
już do ZAsł:anow~tin.ia - 1148 proc ..• 

W bryradtie Pasternaka pracuje 
Jan Dtie:nborowsld. Mle!Zk.a staJ.e 
pod Warszawą, w Ot.a.rowie, w tej 
mteJscovroAcl, w której z&inął ayn 
zleml lubelskiej - Mairliain Buczek. 
1D~leń imierci Mariana by! jedno­
cześnie dniem śmierci dwóch synów 
Dzlemborow&kleg<l z11iinęl1 od 
bomby hitlerowskiej. Mimo że od 
tamtych chwLl mmęło Już P"wle 
1 ~ lat I dzlA D:tltmborowski ma :mów 
dwóch synów, nle moie o tamtych 
dn iach mówić bez charakterystycz­
neg<l d!:rz.ywieni.a Ust. 

Dziemborowsk.iemu bardzo się po­
doba Lublin. Mało „podoba". Chciał­
by w Lub1Lnie Mmieszk.ać na stałe 
l tutaj prac<WMć. Ale z druil~j stiro­
ny tak zżył !l!ę z chłopakairnt .i:e 
swojej brygady, że nie wie, czy 
mógłby beż nich wytttym11~. 

- U nas - mówi - jeden m 
WSZY'Stkkh, wszyscy za jed•negoł 

Lubtinianit z zamtereaowaniłm ób1erwują, jak łch miasto 
.zmienia dę dos!oum!1 z dnia na dziet. 

Przytakuje mu IMadul Dytłiry, to­
OOtinlk nte lada, uOl'leS'tn!k J)(7Wlllta­
Jllla wairszarwskliego w ezeregach AL. 
Dytzy, w spec od MuralllbWa, gdzie 
2ll'esztą dostał miesttkanie: piękłle 
dWle pokoje z kllchnlą! 

Wyremontowane kami«J.1ozki za­
trzymują wzrdk. Jaku piękni• wy­
glądia w lipcovJ'ym srońcu zabytko­
wa k.amien.l.ca złotników ,,iPod IJWa,.. 
mi". NMWę tę Wzięła od dwóch 
rzeźb, prredet.aiwiejących ta ~Y­
czne zwi:erzęta. A stera kamienica 
Zólilci.ewsklich i Sohi.eskilch ! Czyż to 
ni• prawdnwy ltkalrb? Wprawdzie 
awoje uroki ukrywa ona j..cse za 
elecill ru.WWd, czę&ciawo już 
1.ldJętych, .ie jut teraz moma dQ"­
etrzec niezwykle bop.tą o.muiwnta­
cJę„. iPa~ z dołu wid.8117 na 
wyaokośCli pierwxero pi-tra trzy 
medaliony. Dwa z nich przedata­
W'!iallł podoblaly Sten!aława Żól­
kieWlk.ief(> ł Jego iony, Redny, trlZe­
cila • herb Zółldewlkieh. 

Nioeco mote ponwo na tle Innych 
jasnych kamienolc wygllłda budy­
nek, który nlegdyA był własnością 
Lubomir&klc:h i atąd do dzij 00111 t~ 
nazwę. Wielka płaezczyma utrzy­
mana jest w kolorze bordo. Jedna 
z sal tej budowli zachowMI d(l dzl.­
sLaj dekoracje: malairską z XVII wie· 
ku. 

Poprzez ul. Grodi2k11, która ~ 
już włe!clwie Cłlła od.nowiona, cho· 
olat trwają jestćze prace przy budo· 
wie kilku kamienic (na rnieJtcu 
zburzonych w cuu1i~ dżitiAń wo• 
jennych), dosotajemy się na w iadukt. 
łi\CżllCY Stue Mla§to z Zamkiem 
W!:adukt - to już zw;iełnie now.a 
bud-Owla.. 

Fot. M. Jaworski 

o %.iarnk\l motna n.a~ ohszerną 
monografię. Najst.M\szą jego częścią 
jesit wysoka wieOO, wbudowa~ w 
połudn;owe llkreydlo. Częściow9 
wzniesiona z kamienia, a częścii'Jwo 
z grubej, gotyckiej ceały. 11.czy jui 
ok<llo 700 latl Zamek duto zawdz-h;­
czał Wl.adysławowi Jagielle, który 
częmo tutaj :r.ami~iweł. 

Wojny mocno zaważyły na dał· 
s-zych losach Zamku, który Sjjłonął 
i nie mógł się juz dźwitnąć do da· 
wnej świetności Odbudowa Zamku 
nastąi)iła ta er.a.sów Królestwa Kon­
gresowego. Ale Wltedy urządzono 
w nim więzienie. Oboonie, po od­
budowie - w Zamku mieścić się 
będme Dom Kultury. 

Prace są poważnie zaaw~­
ne. Dziedmiiec zoatał odir..montowa­
ny, szereg M.1 p-rzebUdowano tak, 
aby w niektórych motm.a jut by~o 
umieścić eksponaty Wystawy Rolni~ 
czej. 

Naprzeciw Zamku wyrOsło pięk­
ne osied!!e m{eszk.anIDWe - Pod· 
zamcze. poa.z.amcze - ro <Ulieło mu­
ra.rey azczeClińskich. Robotę, trzeba 
przyznać, mie1i niełatwą. Osi~le 
powstaje na bagnistym gruncie. 
Była obawa, że domy „ugrzęzną". 
Aby t ego unilknąć, trzeba było polo• 
tyć żelbetowe płyty i do,piero na 
nich budować. ~go n ie przewidy­
wał jednak hs-tmonogr.am, i.struała 
więc obawa, że termin ll'ie zostanie 
dot!:Zyln.any. Ale szczeciniacy za.­
wzięli się. Praca szła na dwie i trzy 
z.rnJiany. Jej r~ultat? 22 1i!)ca budó­
wa w stanie surowyn'I zostanie U• 
końcłona ... 

ldABf.K JA1\'0R8kl 

Kryt.yka burtuazyJna uwa­
lała humoryetycme opowia­
dania Czechowa za „aipoli· 
tycme". Czechow nle był jed­
nak pisarzem „apolitycznym.". 
Nie należał, co prawda, do 
7.adnej z partii legalnych, bo 
7.ad.na z nich, jego z.daniem, 
nie prowadziła rzeczywistej 
walki z caratem, ale Jeiro 
twórczość była walką z ustro· 
jem ucisku, Potępiał go, 
ukazując biedę i POOllenle 
ludu, egoizm i tępotę moz· 

Iła Wartach 
Produkcyjnych 

o Oals1y ciu 1 
ze st/. 

nów. „Abyśmy mogli ra.z na 
zawsze zlikwidować godziny 
postojowe, zobowiązuję slę 
zmniejszyć Ich Ilość w stO!lun­
ku do ubiegłego miesiąca o 20 
proc.". Następnie głos zabrał 
racjonalizator, mistrz Lucjan 
Litowski, który zobow!ąza1 się 
dbać o czystoi!c! miejsca pracy 
swego zespolu I czuwać nad 
odpowiednią konserwacją ma­
szyn. 

Na Wartach Produkcyjnych 
stanęły również załogi pozo­
stalrh oddziałów, 

„ 

W Ozorkowskich ZPB War­
ty Produkcyjne zaciągnęła nie­
mal jut cała załoga. Przodują­
cy zespól tkalni im. H. Sawic­
kiej, Józefa Bakalarza, pierw­
szy przystąpił do pełnienia 
Wart. Postanowiono zmniejszyć 
odpad.ki o 1 procent i podnieść ' 
produkcję I gatunku o 2 proc .. 
Cały oddział tkalni zapowia­
da wykonanie planu Ilościowe­
go w 101 proc„ 8 produkcję I 
gatunku podnieść do 74,3 proc. 

'W Ozorkowskich ZPB na 
cześć 22 Lipca z inicjatywy 
majstra :Sakalarza, kierownika 
tkalni - Włodarczyka 1 człon­
ków zakładowego kola ZMP, 
zostały utworzone <lwa nowe 
zespoły mlodtlet.owe: w tkalni 
i w oddziale energetycznym. 
Zespoq te zaciągnęły już 
Warty Produkcyjne. " ' -,_ 

• 

nfQh, U()Od:lenl• \Jth, co poaa 
dają aię •iłom W&tecmicbwa, 
moralną k:lę5kę tych, nawet 
naJuczt!Wszyeh, co , bi~i• 
IOćlzą •lę t k~dli alp0łe­
~z.n11. Ukarud llC to, .zmUBzal 
~!ka dQ krytycznego 
inyMenia, budził wetrc:t do 
tolrmułt;k llBJ':!)laJ~.Ych 11u• 
m1e111e ob.YWa te1skie 1 kazał 
tęsknić do leipgzego, sprawie­
dliiwszego jycia. 

Umarł 15 11~ 1904 r„ na 
proi'U pl9l'W.tzeJ rewolUcJł 
rosY'l9'1ti>ej, nie doez•aWb:1 
tego, co w 11ttat.nich letacl\ 
przeczuwał i 11zego '1ll"a~11łi 
wielkiej bibwy między ludem 
a caratem, kitóra by la., jak 
!)C)Wiedtiał Lenin ; „llł"óbą te„ 
nlll'aln"" Patdtiemlk&. 

.lako !humorysta i warna• 
turg, Czechow od dawna zna• 
ny je1t i i:eniony w PolKe, 

Szczególnie pieczołowicie 
Zlli~łY się ~poWftechnleniem. 
twórczości Czechow• wyda„ 
wnictiwa i teatry Polski LudOoJ 
wej. W ostatnich latach uka­
zał się dwutomowy w:fpót' 
dzieł Cz~hoiwa w przekład.ach 
najwybitnieisz.ych !pOlskich· 
piMl.rz,y - Marli · Dąbrowskiej, 
Jaro•ł.a.wa Iwaw:zlkieWicz.a oraz 
świetnego tłumacz.a - Jerze• 
gn Wyszomirskie,lo, 

Cenną pozycję 11tanowt 
dwutomowe pełne wydanie 
utworaw eQ{!niaznych Cz@c.ho­
we, w pneklsdzie Ar""1rlk 
Sandauera. W -roku bieżącym 
uka±e się pierwszy tom jede­
nastotomowe-g-0 wydania. 
„Dz~ w.z.v;ttklf.Ch" C.ChoWe. 
W prac1 nad tym pomn!ko• 
wym wydani~ uczestniczą 
b.ajwybłtniej&1 polscy tłuma­
crie • 

Pi~'kna sztuka CT.echowa ł 
d~ 1-.t i;rwa i poeywaj1tca. 

NATALIA MODZEL~WIKA 

MARSZ 

WYDARZM 

W oblirzu klęski 

l!lardl!e dzw.rne r-aczy c1zi.. 
fil •it w u.reą1tch tzw, armil 
,.Jeqo Cesarskie) Mościu -
llao D.i'•• Oto. 1111< donosi 
korespondeł1t Aqencjt R""te­
ra, w zwl,\zku z odwrotem 
wojalt koloł'll~aląróW z delty 
Rai<\ C.a<tn'tonef, ;,-yall<"e 
oddzl<>ły baoda1ows:kle 111ikły 
w clólqu nocy :r francuskich 
lin/i", 

Zdum'ewaJitct. B'Jłl :tomie. 
rze - hit ma tolnlerzy. Istne 
cuda ... Tajemnice wyjatln a 
J•dnak da 1zy CillQ l<orespon. 
dencJi, z której wynika te 
„wecf/uq zdania obUtwlltorów 
wo/91cowych, tolnierz• 8ao 
Dai 'a przecnodz'l pod oston4 
nocy na ~tront al'rnl" /udo· 
weju, 

Liczba dezerc/I - p sH 
kore1Pondent-wzroa11 w nie· 
liłychany sposób, Part mie. 
•ltcy temu dezer-.rów 11czo· 
no na dzlełlątlti , ostlltn'o do· 
wództwo francuskie t ay ich 
na &etk, I tys111c:e. Llc:zbll d41· 
brtsrów wzrosła do lak!eqo 
stopn•a, te ob•erwaotc>rxy nie 
moq;i Już ooecnlo okre&ł'ć 
1ta.iu sił baoda ow.s.'<ich. 

Jalt wynika z powytszeqo, 
tzw. annla „Jeqo Ceaarakief 
Mości" - mimo c·'lCJłych re­
krutacf - lcł"\lszy sit i top. 
nieJe, Ludz'" wciel Mi slł4 do 
tej „41rm'I" Sil przeelet Viat· 
namczykam!, ciyż można "' 
dz'wić . te n•e chc11. walczyć 
w azereqach naputnlc:tych 
przechodz11 masowo na stro­
"' W<>JSI< l'lldowy<:h, ktl>rio n10. 
set narodowi Vlełhamsk'emu 
wolność i l'iepodleą/ość7 

Kto zasługuje 
na wdzięczność ? 

W przyqotowanou nap.dcl 
na Gwatemalt · w rozma·tych 
matactwach, których celem 
było obal~nlo leqał'1eqo r'Z'I· 
du demcł<ratyczneqo, wybit­
ny a ztowroą • udział wzliit am· 
basaclor USA. - Paurifoy. 

Jeqo rot, cyniczm le I bez 
oqró<lek uJ.....,,ta prasa ..,e. 
ryk•ń•ka w łak"ch np. wy-
pow"edzlach: . 

„Gcly w Gwatemali wybuch· 
la wojna... ambuador Peuri· 
foy w;ziął do rtk1 wlelltl 1<')(!), 
który położy/ kres czerwone. 
mu retimowl 11 (.,New Ycrk 
Dally N•w•"). Tenae dzlenn·k 
w ITI,nym iłrłykule e>świadeza: 
„Jasne Jest. że ambasador 
Peurlfoy odGąr~ł wlelkct rol~ 
w ob•'ł8"1iu rz11du Arbenz.e. 
Uważ;;my, te 'Z teąo wzqltdu 
p. Peur:foy zasłuąuJe na 
wdi:iltc:mo" ze strony Am•· 
ryka nów". 

Na raz ie, p. Peurlfoy za­
slutr,ł IOOb'e n-ą!pliwlt na 
wdz tc:mość H stl"Ofty akcjo­
nariuszy „United Fruit 
Comp". Co sit :taś tyczy na· 
rodu ameryk.ańsk i eqa, n 'kt 
ąo w lym wypadku o zdanie 
nit pytał. 

Jedno Jest p1wne; urnaiwa­
na przez prawo J zwyczaj„ 
motdzynarodowe 11&111da n·e· 
lnqerencJi w sprawy wewn,. 
trzne 1.n11eqo kra/u zna)du/1 
w praktyce połotycznej USA 
niezwykle oryąlnal·ne, bo 
wprost odwroftle u~a­
nle. Oczywlic:le tylko w kra. 
Jach słabych. 

To jest Trizcnia 
Alclor Wernor Kraus. który 

wy•łuqlwal 111 ret.im°"'' hlt­
lerow 1>kl!łmu qral qłóvme 
role w propaqandow!lch f 1ł· 
mach qoebbelsowsklch, otrzy• 
mał ołl«ll'l !e (w r. 1·954) , z 
rąk pre1yd„nh Tf'roh li Heus­
aa, ,,wielki krzyt za.słuql". 

Gdyby aktor W~rner Kraus 
nie wysłuqlwal ci9 w awo'm 
caasle hitler)'Zl110Wi, nie o­
trzymałby z pew1106c"11 „krzy. 
ta :rułuql" 1 dzief'łliy loe 
wielu lnnl"'h aroty~6w, któ­
rzy w adenauerowsklm ,1raJM'4 
zmuszeni •ił zarablac rno ty. 
e•e Ja"4 Pórtierzy hO!lel-il 
zam'alllC!e Mi'C:, ClomO'krllżn 
handl&rH itp. 

To jest Tri:ron ·~ •• 
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WYKRYWAMY NOWE R·EZERWY 
Organizacja partyjna • I kolektyw robotniczy ZRB ~m. Dzieriyń•kiego 
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Wśród krosien czuję s~ę I 
jak w domu.„ 

W całeJ ł..odzi 1 w całym woJewódstwie, w układach 
włókieflnł!l'Q'eb, ehem1emyeh i mełalowfch lld­

bywaJą, Ilię eodzlen!Ue nle&l t0botrlłc1e •eJbty - kort­
ferene.le partyjno - ekonomlcsne. :konfetenc~e te .... to 
owoc dluglol.t pn:ygołowań, żmudnej pracy kom!Bjl pro­
blemo\vjeh, w których zasłr.daJ~ illłynletowle I robot­
nicy, akh'w partyjny I lwlązkowY, to owoc dlugloh 1t1&­
dlów b&.l W)·kryclilm rMerw produkcyjnych, nad moż­
llwmkiam! pndwyłszenia jakoścl produkowanych towa­
rów, nad podWyłszentem J)Ołłomu pracy 1>olltyczneJ 
wgrOd robołnikt\w, aby rozumieli oni Jesl!(!Zil lepiej cele 
nasiej pracy 1 walk.I, cele n.-.szeso aocjalistycznego bu-

botnlkOw, pytają.o ich o ldalllt, o oplnłę w aprawaoh 
produko,Ji, organizacji pracy cą kierównie&wa u­
kładtuni. 

lil bm. -vv Zaltładach t>rzemyslu uawełnla1iego Im. 
Feliksa. Dzierżyńskiego, w zakładach, ktdre kłedyś były 
wia8nością, kapitalisty óeyera1 odbywa Ili~ konterencja 
partyJno•ekonomlczna. O dniach przygoto#a6 do tego 
ważnego wydarzenia. opowla.dajfr robołnloy Za.kit.du na. 
tej strool.e gazety. Mówi!\ o tym, ' jak PttYłołowanl lą 
do konferencji, oo mySlą o sweJ prt.oy, Jakie Widii!. dto• 
irt I lnozllwośol uspta.wnienla produkoJl swoJern &akład11. 

r Jest ich 19, a będzie 
dużo więcej.„ 

Wydaje mi się, że minęły już 
Iata od chwJli, gdy po l'az 
pierwszy stanęłam prży kro­
snach. Ttlldńo Mi j:lowstrtyrnać 
uśmiech, kied~ przypomnr: !O' 
bie Póctątki mojej pracy. Te­
raz mogę się u~rniechać. Wte­
dy było inaczej. Ogłuszooa ło­
skotem, stalam zrozpaczona 
nad krosnami. 

pn.Jljemnoliclą patrzę na moje 
Jtrosna. Ubrane w czerwoną 
l białą bibułę, wyglądają rze­
czywiŚcle ładnie. To na konfe­
rencję tak je przystroiłam. Ale 
n ie tylko to zrobiłam. Dotych­
czas wytablałam przeciętnie 10 
ty11. wątków i myślałam, ie jllż 
więcej nie da rady. W związku 
ze zbliżającą się konferencją 
postanowiłam wyrabiać 11 tys. 
wątków. Koleżanki patrzyły 

downictwa. · Publikujemy ioh 1Jlosy w celu wYmit.ny do•władczefi, 
aby towanysze 11 innych zakładów mo1Jli porówn!M! ich 
pracę ze 11wo.i11o i nieJedno w dotychczasowych Pl'U'­
gołowa.nła.ch do konf&encji partyjno - ekonomłcin~ 
:nnlenić, ulep.Szyć, 

,Dz.ień1 w kitórym \ll'l"a~lem. 
do domu z, otrzymanym ,a'ko 
nagrcX!a za zleżenie wniosku 
racjoruiliutol'lkiego radio­
aparatem „Aga", będę chyba 
długo pamiętał w życiu. Było 
to prawdi.iwe „święto rodzi.n­
ne". Zona przywitała mnie z 
przyjemniaj&zym niż zaz,wy­
czaj uiłmie<:hem, dz.leci naro-

magał<l. rzeczywiście olbrey• 
mlego wy~iflru. Clęż!ka, z.a'Wie-­
si&ta masa .z trudem dawała 
slę ro:m-obić. Poz.a tym na raz 
można było W1Sypać do kotła 
tylko 10 kr farby. Obecnie 
praca ta odbywa się mecha­
nicznie. Farbę miesza się w 
dużych ilościach dochodzą­
cych do 60 ki, I w.reszcie o„ 
statini wniosek - dotyczący 
&pinaczy do pasów. Jest w do­
piero projekt, kltóry ma być 
Wkrótce zatwierdzony. 

Ze wspomnieniami }lierw­
azych lat łączy mf się zawsze 
tio~odna i \lstniecltnięta twa1:z. 
mojej instruktOrltj. - Mani 
Szefler. Nie przesadzę, jeśli 
11<>wiem, ie zawdzl4(:zam jej 
niemal wszystko. Podziwiałan\ 
za,. wsze i podziwiam jej cierpli­
wośŁ Nie ruiJeWam wpraw. 
dzle do uczennic tępych, ale 
1poro „uplynęło wody", zanim 
na dobre wciągnęłam się do 
pracy. 

Jestelcie g111Spodarzt.inl swoloh układdw pracy. Kie­
rujcie się więc w codziennej pracy 1ospodankĄ troską, 
o IOs zakładu, o honor marki fabryozneJ, o pełne wyko­
rzystanie wszystkich rezerw, Parli& pnybhodzl do ro-

Z wiecznie przeraMneJ U· 
czennicy wyroshim rui samo­
dzielną tkaczkę. Wśród krosien 
czuję się w tej chwili jak w 
domu. Dbam o nie tak, jak się 
d'ba <> najbardziej ćenne i dro­
gie rzeczy, 

Od kilku dni ze ~zc-tególną 

Agitator 
nie powinien 

nudzić 

na mnie niepewne. - Taka 
wątła, na pewno nie poradz.i! 
- Zawzięłam się. Ohciatam itn 
pokazaó, te potrafię 1 wyclą!!· 
nęlam 11 tys. wątków. Już od 
kilku dni wyrabiam tyle i ja­
koś nie czują zmęczenia. Rza· 
dziej też zdarząją się u mnie 
na wątku braki. Ostatni_9 przed 
konferen~ją postanowiłam r.u­
pelnie je zlikwidować, Posta-
nowiłam również zmniejszyć 'W 11wej praćy agi.tacyJnej 
odpadki. Mam nadz.ieję, że ud.a przed kOńferetM!ją 11t.czególti.y 
mi się to 'Zupel.Itie. A wtedy nael~k ~ożylem na apre.wy 
będę mogla powiedzieć, 2e do prod~~yine, nie t.a ·J;>Oltlinając, 
zblizającej się konferencji oc.t.YWi.Bell!, o Ugadnleniallh 

to · • b m1ęfil1n11.tOdoWYch. Grupę 
przygo w.alam się do rze. 8woją, , która liczy 10 osób, 

GENOWEFA CYRK I Zllll1l1 dobrte. I to w dużym 
tl<ac:tka stopnlu pomaga mi w pracy. 

--------~----------------- Wiem, jak każdy z nich pre~ 
• • w. nasze) grupie 

cuje, w jaki łPQ€ób najlepiej 
do niego podejść. Tn.,ymam 
się jednej, moim uiśniem, 
w.a.mej 7.asady. Nie zn011r.ę 
zbyte<:znego gadulstwa i nie 
zanudzam nJm ludzi. związkowej 

- Cey to ta sama 26 grupa 
rzwiązkow.a dawniejsza 
chluba tkalni elektrycznej? -
Takte pytania słyszymy w o­
statnich sprawozdanl.ach. Na• 
prawdę smutno zwiesiłam gło­
wę, dowiadując się, te grupa 
llasl'lil, która była bO<l.ajte ie­
dną z plerws.zych, teraz chy­
li aię ku upadkowi. Coś się 
pcpsuło, coś nie dopisuje, coś 
jak to się mówJ „nie gra". 
Prze<:i.eż to są te !lame zespo• 
ły i ci sami mistrzowie - Ed• 
wa.rd Wiśniewskj i Marian 
Pawełczyk, a jednak produk­
cja • z każdym dniem spada. 

ZeSiPOł Pawelczyka, gdyby 
nawet stawał na głowie, nie 
podciągnie planu .ta zespól 
Wiśniew8kiego. Naprawdę 
w&tyd, tow. Wiśniewski, te tak 
filę ostatnio ociągacie w pra• 
cy, jakbyśmy nie pracowalt 
dla siebie, lecz dla kapitali­
itów. 

Mam Jednak nadzieję, że 
mistrz Wiśniewski zrozumie i 
w~tmie si~ do przykładnej 
pracy, w czym bE:dziemy mu 
wszyscy pomagać. 

Jako mąż zaufania, systema-

tycznie obse!'W\lję pracę na• 
szych zespołów i staram si~ 
w mi.al:I'! mo2.noici pomagać, 
abyśmy nie pozostali w tyle. 
Gdy któraś ze słabszych tka­
cze!< nie może sobie dać z 
z czymś rady, tłumaczę, jalt 
należy zrobić, doradzę lub 
tet aarna za nią !trobl~. ateby 
tylko nie było postoju. 

Wetmy na przykład tka­
czkę Jadz:ię '!'rajdos. Cldy pra~ 
cowała w innym zespole, wy­
rabiała zaled,wie 86,7 proc., a 
gdy wstąpiła do naszej grupy, 
wyrabia przeszło 100 proc. 
Dzięki wzmożonej pracy całej 
grupy potrafiliśmy przekonać 
ją, że jak sl~ chce, można 
wszystkiego dokonać. 

Mamy również 'w n:iszel 
grupie uczennicę, która pra­
cuje na łkalni od 4 tnieslęcy, 
a Jednak wykonuje swój plan 
w 120 proc. Tak więc, mam 
nadzieję, że po wspólnym :..ro­
zumieniu się dojdziemy do 
takich wyników, jakie nasza 
ani.pa miała poprzednio. 

STANISŁAWA GAWLIK 
mąt zaufanie. 

tk.aln 'a elektryczna 

Kaidy może przyczynić 
się do obniżki kosztów 

Na koszt własny produkcji 
w nuzym przedsiębiorstwie 
skła<'ta)ą się: surowiec, arty­
kuły pomocnicze, jak barwni­
ki i chemikalia oraz robocl.:..­
na. Do tego dochodzą koszty 
ruchu, a więc k\ltłownia, ener­
gia elektryczna, transport itd. 
. Sama obniżka kosztów wła­
snych wYnika z właściwej go­
spodarki surowcem. Osiągnąć 
ją można przez zmniejszenia 
odpadków, likwidację wszel­
kich niezdrowych przerostów 
zatrudnienia czy płacy m go­
dziny postojowe lub nadlicz­
bowe, przez oszczędną gospo­
darkę barwnikami i chemika­
liami itp. 

Czy istnieją u nas możl!wo­
. ści obniżenia kos71t6w włas­
nych produkcji? 

Oczywiścle. Ileż to jest je­
szcze walających się po pod­
łogach kopek przędzy, rozde­
ptywanych i brudzonych, nie 
nadających się potem do pro­
dukcji? Popatr?.Dly na niezli• 
czone kopki przędzy, ściągane 
bez namysłu przez. ncasze nie­
które tkaC"Z.ki. 

Ta rozdeptywana, leżąca 
pod krosnami przędz.a kontu­
je bardzo dużo. otóż przez 
zmniejstenie od?adków tylko 
o 1 proc., można by u nas wy­
produkować w ciągu roku 300 
tys. metrów wys<>kOga\unko­
wej tkaniny. 

Dalsza sprawa, to resztki. Za 
I kwartał br. przekroczono 
dopuszczalną granicę resztek 
o 1,2 proc„ powodując stratę 
w skali rocznej około 300 ty1. 
:l'l. 

Jeśll chodzi o wYdajność 
pracy, to stwierdzamy, że po­
ważną dynamikę w:uostu wy­
k.a z u .i e przlldJ,alnla irednio._ 
przędna. Natomiast przlł<h:al­
nia odpadkowa, nawet lttZY u· 
wiględn!eniu podwytszen\a 
wydajności o 4 proc. w Il 
kwartale, wyka'ttlje tendencję 
zaniżenia wydiajnoścl. Podob­
nie jest na tkalni. Jest to zja­
wisko niepotądane i niepoko­
jące. 

W związku z PowY:l:szym 
staje przed n.ami zadanie roz­
budzenia twórczej Inicjatywy 
ludzi pracy, wzbudzenia w 
nich żarliwej .atmosfery walki 
o jak najwyższą wydajność 
pracy, o jak najoszczędniejsze 
gospodarowanie w z.aklladzie. 
Na każdym bowiem oddziale 
można wiele jeszcze uspraw­
nić, polepszyć organizację 
pracy i przysporzyć krajowi 
więcej produkcji przy niż­
szych kosztach własnych , a ro­
botnikowi dać podstawę do j€­
szcze wyższych zarobków. 

JAN CIOŁKOWSKI 
cilonek k~ISJI problemowej. 
kler<>wnlk dz•ah1 technologu 

produkcJl 

Kierownik technoLogil produkcji, tow. Jan Ciołkowski. 

Watną :rr.ecią w pra~y agi­
tatora jG6t właś~!we roz.Po­
ttąd'l.Bńle awOirn ct.Uem. Ten 
eye.tern pl"l.ydał ml się prtłd 
konferencją partyjno• ekono­
mic.r.m1, . kiedy to trteb4 było 
z JudimJ wiele mówić, dy•ku­
tować, w:1jaśniać im cel kon­
fet"1'1cll, kl!!tować kh ~Z.Y na 
mo!llwości \l8prawnlen\a 'Pro­
dukcji, na wyciąganie <:<>raz 
nowych rez~rw Itp. Na konte­
rencjt: liczę bardzo. Uwatam, 
że parnoże ml ona dużo w mo­
jej dalUeJ pra~y agitatora. 
Pomoze tet ruuternu z.akb.do­
wi. 

WACł..AW Al.ltGUlt8ltl 
egitAtór 

Tu studio tlllgło&ll 
- fabrYCMej ZPB lm. 

Feliksa DzierlyńMdegol Po· 
zdre.wlamy całą 11ałog41 na· 
szych zaltładów z ptzód()Wfli• 
kaml pracy na czele, reallzu• 
Jącą :iada.nia 5 roku PlMu 6· 
letniego, })lanu, który niesie 
nam d<ib,obyt; pok6J i socja· 
lizm! 

Tymi !łowami rozpociynam1 
nasze codtlenne audycje za.. 
kladowe. · 

Nasz zakładowy radiowęzeł 
l>OSiada poza sobą powatny 
dorobek w dziedzinie walki o 
plan, obniżkę kosztów włas• 
nych i usuwanie różnych bo• 
lączek załogL Skuteczność 
krytyki, to najlepszy a11ltator 
naszych audycji. Wied.l- o 
tym robotnicy i dlatego zwra• 
cają się . do nas z różnymi 
sprawami. 

- Mamy kłOJ)Ot Z jednlł 
maszyną w drukami - po­
wiada do mnie tow. SójW., ro• 
botnik z d.rukarnL - Nie po­
siada ona dźwigu i to nam 
sprawia wielkie trudności 
przy takla.daniu wałów dru­
karskich. 

Nie czekajllc dłUIO, włączy­
liśmy tę sprawą do specjalnej 
audycji „Reflektorem Po z.a­
kladz\e", 'W której krytykuje­
my róine niedociągnięcia. Po­
mogło. W krótkim czasie po­
tem dźwig został założony„ 

Nasz radlow~zeł wiele uwa­
gi p0święca przygotowaniom 

P1ządk11. Jan ina; Przybylska 
pr:zy pracy. 

Kiedy przed kilkoma laty 
przeczyta!Mn, że w ZPB im. 
Marchlewśkiego powstały bty­
gady tr6jkowe, które obsługu­
ją 3 tys. wrzec ion, pornyśla• 
lam sobie - dlaczego ha.sza 
p1·zędzalrtia ma być gGrsza? 
Zaci~am rozmawiać z kole­
żankami ze zmiany. 

- Zróbmy I U nas taki\ bry­
gadę. Niekt6re prządki ni~­
ufnie odniosły się do tego 
projektu. Nl'.I prt~zalnl mó­
wili: - Cteg'O się tacbe!ewa 
tej Przybylskiej? Tyle lat pra~ 
cowało sit: bez żadnych bry-

i 
gad, a teraz jakieś nowości... 
Trudności było niemało. Na-

Organizacja partyjna 
na czele 

r 

11 cr.erwca na I»Siedr.eniu 
egr.ekutywy na11110j organiz.ncji 
part)'Jfiej pOdjęli.ŚmY uchwałę 
o 'rozf)Ocz1:eiu f>t'zygotowal'l do 
ko'llferencji partyjno - ekooo­
micz.nej w nauych takładaoh. 
~a tym 8ll.myrn pośiedzen!u 

powoŁaliśrny komlgj E: główną 

f>l'ac przygotoowaW1:2'..Ych do 
konferencji. 

Sekt€tarr.e od&.iałowych or~ 
gańizacJi partyjnych obecni 
n.a posiedzeniu · egzekutywy o­
trzymali możliwie najdokład­
n!ejtze wskazóWki dla popro­
wadtenia dals!ej pracy par­
tyjnej nad mqblllzacją wszyst­
klch członków partii i bezpar­
tyjnych do pełnegt> udziału w 
prsy&otowanlach do kMferen­
cjl. 

We wnygtkich oddzial'ach 
odbyły 11ię zebrania partyjne 
otwarte, zebranlA grup t;iar­
iyjnych, zwiąllkowych l orga­
nlucji ZMP. Agitatorzy wy­
ełuchali kiliku pQgadanek na 
tematy 2.\viąZAne z prawidło­
wym przeprowad:i.entem przy­
go!'1'wań do konferencji. Po­
ezli. oni nasiępnlo do 1·0.botni-

kbw wyjaśniać im cele kon­
łerencji oraz możllwośo! ~ł­
nego udziału każdegl'.> ro'b~l­
ka w pracy przygotowawc:tej. 

l'toz.pocz~a również pracę 

komisja propagande>wa. l'fa~z 

fabryczny radiowęzeł nadaje 
<:odz.iennie pogadanki i .lJJ.for­
rnacJe o · konferMćjl. Kolegia 
redakcyJ~e gazete].t ściMrtych 
wypuszczają systematycmie 
gazetki ścienne, poświęcone 

cal!lmwi.cle konferencji, 
Nasza organitacja pattyJna 

ma ambicję prawidłowego i Jak 
najbardziej owocnego ptze• 
prowadi'ienia konferencji par­
tyjnowekonomlcz,nej. sta.ralU­
my siil wydobyć wezystkie r\1-
zerwy tkwiące jeszcze w eke>­
nomice naszych zakładów. Re­
zerwy te włącz.ymy do nasz.ej 
walki o plan, o Jakość, osz.• 
czędność i obnltkę koez.tów 
wl<lsnych, 

Aktyw partyjny, cilł.o orga• 
nizacja partyjna kroczyła na 
czele przygo-towiń do nauej 
konferencji, 

ANTONI KACZMAREk 
I sekretari 

Komltetu Zak!adoWe.110 PZPR 

Radiowęzeł zakładowy 
w przygotowaniach 

-do konferencji 

Tu łtudio r0%g!ofol fabrycznej ZPS ~m. Feliksct Dz!er­
ŻJl!\Skiegol„. 

Tym zwrotem wUa za.wsze zalogę kierownik fabrycznego 
radiowęzła, tow. Adam Dreczko. Tow. Dreczko jest równleż 

korespondentem „Glosu .Robotniczego", 
·do konferencji partyjno-eka• - Owszem, zwróciłem na to 
nomicznej. IntOllinujemy zało~ uwagę. 
gę o licznych i!Oobowiązan.iach · - '.{'o nasza załoga przygo• 
napływających w zwlą:i.ku :t towuje się do konferencji par• 
konferencją. · tyjno • ekonomicznej, a voOOt• 

Np. w dniu 3 lipca w ra• nicy już teraz zgłaszają liczne 
mach „koncertu życzeń" prze- zobowią:tani.a l Wnioski. 
prowadziliśmy taką rozmową: - Ciekawe, a kto przoduje 

- Czy z.auważyłeś, jak od- pod tym względem? 
świętny wyaląd przybierają - Nasz ctołowy racjonallza• 
ruisze zakłady? tor, Zenon Grzegorczyk, ślu• 

Nasze wielkie święto 
wet rada zakładowa nie bar­
dzo wierzyła, że damy sobie 
radę. Jednak brygada powsta­
ła. W jej skład, oprócz mnie, 
weszły; Jadzia Kubis i Glenia 
Ogrodnik. W pierwszym mie­
siącu WykOrtl'.lłyśmy 120 proc. 
nomiy. 

PMt.anowU.arn sama obsłu­
rtwać 1 ooo wrtee!.on. znowu 
byłf gadania: - Porobi& tro­
chę i wykonczY.:.i~ się - mó­
wiły niektóre piJ:ądki. - Rób, 
Jaśka, rób, to porządnie schu­
dniesz - zachęcały ironicznie 
inne. Ale uwtięłam się. Teraz 
było mi zreaztą łatwiej. Po­
mogła organizacja partyjna, 
ZMP, rada zakładowa. Cho­
dz.1!0 lni o t<>, aby f)r:tekonać 
prządkt, :i:e obsługa tysiąca 
wrzecion nie wYmaga wcale 
zwięk•zo~ego wysiłku fizycz­
nego. Nle byłł!m przecież bar­
dziej zm~zona n!:1! dawniej. 
Pracowałam nawet w orgnn!­
zacjl ZM:P, chodziłam na za­
bawy. cala sztuka polegała na 
dobrym wrg1mtzowan1u sobie 
pracy: utrzymaniu w czysto­
ści maszyny i walków oraz 
ba Stałym podnoszeniu swych 
kwalifikacji. Wykonywałam 
systematycznie swoją bim!. w 
tym CZllSill otrzymatmn dużo 
dyplornów I nagr6d ia dobrq 
pracę, ale największą dla 
mnie radością było to, że ta­
kie prządki, jak Helena Kra-

sucka, Helena Okrój l Inne, 
poszły za mo.im przykładem I 
przeszły na obsługę czterech 
stron. 
Było nas ciągle Więcej, O• 

czywlścle, na przędzalni nie 
brl!kło J;m:e~iwnlkow pract na 
cztereqh stronach. Mówiono 
np. na oddziale, że PUekta• 
cum n.ormii dlatego, pol'.lłewat 
mam lepsze maszyny. Ale ta­
kle gadanie nie mogło mnie 
załamać ani zniechęcić. !lyłam 
już przecież wtedy członkiem 
partii. Naradziłam się z kie• 
rownlkletn przędzalni, co mam 
robić. Kierownik po namyśle 
powied:iiał: - PrzeJdż, Janka, 
rui inne. masz;rny, pokażesz, że 
p0traflsz wsz~dzie dobr:i.e pta• 
cować.- I rzeczywiście, wynik 
bvł taki, żu na tych rzekomo 
gorszych maszynach pracowa~ 
łam Jeszcze lepiej niż na po• 
przednich. Jezel! pnedtem . 
wykonywałam plan młeslęc:.1• 
ny w 105 prO<!., to terai osią• 
gatam stale ponad 107 1>roc. 

Coraz bardziej zmienia sit; 
sytuacja w przędzalni średnio· 
przędnej. Coraz Więcej prlą• 
dek J'r!ł!chOdtl na obdug­
czterech stron. Pomaga w tym 
organ\1,acja partyjna I rada 
zakładowa. Sekretarz• or gani· 
mejl oddziałowej l kornlte­
tu zakładowego partii ctę­
sto przychodzą do nas na 
przędzalnię, interesuj~ się 

o pełne 
wykorzystanie 

taboru 

biły ogromneg'o hajaw. 
Mam już ,,za sobii'' 16 wnio­

sków racjonalizate>rskich. 0-
stabnio przyby·ly trzy nowe, z 
których dwa zna.lazły już peł­
ne zastosowanie w produkcji. 
Pie!"'WEzy dotyczy prOdukcji 
narz.ynek, pot~bnYth do 
gwkicia,r'"id. 
~ Co też się temu Grzegor­

ceykowi śni - mówili w fa­
bryce. - Maszynę chce zbu-

Tak!e Jut mam:Y' „dobre a&r- dować. Prz.ecież do tego po­
ca", te nie fnotetny patrteć, trzebna jest szkoła! 
j<tk Ms! szofetl'..y wracajil,t z Okazało się, że pr:z,yrząd ta­
l>Owrntem do fabrykl 1 PllS Y- ki mo:ilna z.budować. 'Wniosek 
tnl WO:t.alfl1. został szybko zatwierdzony i 

_l'o romi~acł1 ~ towar:r.y- w teJ cbw!ll Jest jui: w pełnl 
gzami z działu tran.sportu o- realizowany, 
kazało s~ę, te lscmleje moz1l- l Od dawna juz myślałem nad 
wośll pel11ego wykoi'z.Y!tanla · . · ć . 
taboru. ód tej pory na~ze !!Il.- tym, J!k ulży tóWarzyśZ?m 
mocl!Ody nigdy nie wracają ~trudnwnym przy _rozrab1a­
puste do fabryki. Wlotą one m;.i farby, potrzebne) do bar• 
zaWsze bądt to surc>wce, badź w1erila tkaniny, Praca ta WY• 
otlllŁ 

Na zakończenie chciałbym 
poruszyć j€dną ważną sprawę. 
Kooferencja partyjno-ekono­
micZJ11a powinna z.ająć aię 
sprawą doszkalania roba<tni­
k&w, którzy w :pracy swojej 
wykazali dużo ini.cjatywy. Lu­
dzi tych powinno Sil! kiero­
wać na wyżsże studia. Ja oso­
biście chętnie bym choclibił 
poza pracą na wykłady do 
Wieczorowej Szkoły Inżynier­
skiej. Przy praktyce, jaką po• 
siadam, wyiJsze 8tudia porno• 
glyby mi .stać się rzeczywiście 
wyitwalitikowanym pracow­
nikiem. 

ZENON GRZEGORCZYK 
1·acJonalizątor. 

~lusarz narzędziowi 

· Wi.adotno l)c>Ws!edlhle, te 
maszyn.a nie tawste mote być 
w ruchu. Przychodzi taki o­
kres, że trzeba sam~hód wy• 
r~montowa6. Trwa to nieraz 
bardzo długo. Dla pełnego 
wykonania 1>lanu pnewozu -
post.ane>wlllśmy skr6clć kapi­
talne remonty o J!!d~n di.leń. 
Postanowlllśmy r6wniez z.li­
'kwldowa~ nadllcz.bowe łodzi• 
ny o 5() proc., co da w rezul­
taćlll osz.ćl!~ność na 1umę 
34.634 zł. 

Z podniesioną głową 
Dlaczego nie piszą o nas, 

tylko ciągle o tym „Marchlew­
~klm''? Czyżby nle stać było 
naszych zakladów na coś wię.­
eej? Takle pytania przycho­
dZity ml często do głowy. 

Wiadomo, cl od „:Marchlew­
skiego" przodują pod każdym 
względem. Ale i tny nie jeste• 
śmy gorsi. '.Kiedy si~ czyta o 
osiągnięciach innych, a moż­
liwości uzyskania takich aaa 
ltlych lub większych sukce!!6w 

mi ze 1wego zespołu nad moż4 
liwościaml obnlżen1a kosztów 
i wzrostu produkcji. Tkaczka 
Wojciechowska podjęła zobo­
wiązanie, że zmniejszy ilośl? 
odpadków z cewek. Stefania 
Hauk zaproponowała, aby ma­
tetlał czyścić na krosnach 'tak1 
by nle potrzeba było robić te~ 
go powtórnie w czyszczalni. In~ 
ne tkaczki z mojego zespołu 
podjęły również podobne ZC>-< 
bowiązania. 

Mol.ID zdaniem dział ttans• 
POttu przygotował slę dobrte 
do nadchodzącej konferencji, 
o czym świadczy chooiażby 
zae>~zczędzona \VY&ok.a aurna . 

GUSTAV!' KOZŁOWSKI 
pracowolk transportu 

widzi się W swoim Zllkładzie, Ja, jako majster, staram się, 
to serce człowieka boli i zaraz żeby maszyny były zawsze der. 
wszystko cl!clalbY zmieniać na brze przygotowane, aby nie by~ 
lepsze. Tak było właśnie ze Io za mocnych bić, bo wtedy 
mną i z Innymi. Taka attnosfea ściągają się szpulki I zrywa 

sarz, zobowiązał się przed kon: ra zrodziła się przed konfea - się dużo nici, a to jest niepo, 
fetencją zło:!!yć trty Wnioski rencją w całym naszym zakla- trzebne marnotrawstwo przę~ 
racjonalizator!kle 1 rzucił ca- dzie dzy. Swemu zespołowi staram, 
łej zalódH hasło: 11K&żdy ro• · . . ł • 
botnik _ racjonalitiUorem••. Pó ptzec~ytamu artyku ~· się stwarzać jak najlepsze wa~ 
W odpowiedzi na to klerow- , .,G<lspodllrek1 rachunek mai- runki pracy. Dlatego rozumie.. 
nik tubtarni, ob. F'urmań- stra. Janiaka", pomyślałem my się wzajemnie i zobowiąza­
czyk, zobowilltal się z.łożyć 6 chwil~, a potem .wzl~lem o!~ nie, które brzmi: „Wykonać 
wniosków a Ślusarz Grębosz wek 1 zacząłem hc2:yc. Na m.- plan roczny do 27 listopada i 
- S. Og6lem 18 racjonalizato- lion wątków wychodzi ~ dać państwu 41.700 m tkanin 
r6w postanowiło złożyć 60 róż- przy pracy trzyzmianowej, kie- ponad plan" - na pewno zrea• 
nych pomysłów, dy wszystkie krosna sa. cały llzujemy. Mój zespól uczci w 

_ Brawo, towariyizu Grze- ctas w ruchu - o 12 dkg goń- ten sposób 10-le.cie. Polski Lu• 
gorczyk! Zagrarny teraz spe• ców mniej nit Janiakowi. Przy dow~j I z podmes1on.ą głową 
cJa!n1e dla was walca Brahrti- dwóch zmianach postaram się, · stame na k~nferencJ1 partyj-

. sa.„ aby zużycie materialów pomoc~ no - ekonom1czneJ. • 
Nlezaletnle od'. stałych au- n!czych było jeszcze mniejsze. STEFAN MARCINKOWSKI 

dfcji, w których omawiamy Zacząłem ro2:mawiać z łudź, majster tk.aln• nowej 
sprawy związane z konferen-
cją partyjno • ekonomiczną, 
organizujemy je!tZcze liczne 
pogadanki na temat „Higie­
na i bezpteczeń.stwo pracy a 
obniżka kosztów własnych", 
„Klub techniltl 1 racjonalizacji 
przed konfl!tMCją partyjno -
ekonomiczną" i wiele innych.. 

W najbliższym czasie z.apro-
1imy przed nasz mikrofon 
prtode>Wników czynu przed­
konferencyjnegó, którzy po­
dzielą się z załogą swymi do­
~Wladczeniami w walce o ob­
niżkę kosztów własnych. 

Konferencja partyj'llQ - eko­
nomiczna w naszych zakła­
dach rnusl przynieść zwrot w 
dziedzinie walki o ol:miżenle 
kosztów własnych produkcji. 

ADAM DRECZKO 
kle~wnl'k zakladowe.110 

racl!owęzla 

~seystkln'\ 1 wszystkimi, roz­
mawiają, tlumacz11. pomagają 
w pracy. 

Konferencja partyjno - eko­
nomiczna jeszcze bardziej po• 
może nam do osiągnięcia lep­
szych rezultatów w pracy. 
Nasza przędzalnia przygoto­
wuje się do niej jak do wiel­
kiego święta. Transparenty, 
hasła l gaEetki ścienne, Jal~l­
mi przystrojona jest sala, czy­
mą nam tę konferencj' bliż· 
szą, radośniejszą. Zobowiąza­
nia, l<tór11 p<>djęlyśmy, idą w 
kierunku Podniesieni.a wydaj­
no,ci i jakości naszej produk­
cji, . zlikwidowani.a przestojów, 
dbało~ci o c~stość mauyn I 
m!ejs<:a pracy. Prawie poło­
wą przęd:Zalni pracuje metodą 
Kowalewa przy natyk•miu 1 
przykręcaniu. Wypowiadamy 
zdecydowaną walkę marno­
trawstwu, które przejawiało 
się m. in. w rzucaniu zwijków 
na podłogę, przez co niiizc.zyło 
się dużo bawełny. 

Wszystkie batdziel doświM• 
czone prz4dki, f>OStllnowlły 
przekazywać swe doświadcze­
nia tym, które nie wykonują 
planu, I w ten sposób podcią­
gnĄÓ je do ogólnego poziómu. 
To jest ruisz wkład do konfe­
rencji, na której będziemy 
rnog!y PoChWallć ste du~yr11.t 
su kcesam1, a która jednocześ­
nie śtal'.lie ~lę zrOdletn boWYch 
osiągnięć. 

.JANJNA PBZl'Bl'LllK.A 
prządka przędzalni 
olrednloprzędneJ 

Z gospodarską troską 
Nasza oddziałowa organl:ta­

cja partyjna w przędzalni od­
padkowej przygotowania do 
konferencji partyJno·ekonoml­
cznej rozpoczęła od pracy po· 
litycznej z załogą. Zwołaliśmy 
szereg narad • z grupowymi i 
agitatorami, dając im instruk­
cje, jak należy praoować z ro· 
botnikami, tłumaczyć im cel i 
zadania konfe~encji. W oddzia­
le uruchomionych z0&tało kllika 
punktów informacyjnych, któ­
re mają potnagać robotnikom 
w rozwiązywaniu problemów 
produkc)'.'inych. 

. Zainteresowanie konferentją 
jest duże. Robotnice samorzut­
nie udekorowały sale produk­
cyjne i własne maszyny. Ale 
najważ,niejsze kryje się w tym, 
:te niemal wszyscy w naszym 
oddziale zaczęli się częściej za­
stanawiać nad własną pracą, 
co tu jeszcze można wprowa­
dzić nowego, by praca była 
wYdajniejsza. 

Przechodząc raz między ma­
szynami zauważyłem, jAk jed• 
na z prządek, Aniela Wit­
kowska, schylila slę, by pod­
nieść zwijkę przędzy leżącej na 

ziemi 1 włożyć ją do specjalnie 
przeznaczonej nil Mpadkl 
skrzynL Fakt na pozór ba.rdzo 
błahy, ale 'bardzo dobrze cha• 
ralderyzujący· wzrost zaińte­
resowanie. robotników sprawa­
mi oszczędności. Obecnie sa­
lowy Józef Graczyk poddał 
myśl, by dla każdej prządki 
uszy(: specjalne woreczki na 
odpadki. 

Przyznam szczerze, ~e i Ja 
sam porwany zostałem zapa­
łem kolektywu. Włókno idące 
do produkcji musi być zwilża­
ne tzw. „szpikiem" (woda mit!_ 
szana z tłuszczem) celem nada­
nia mu odl)oWlednlej wilgotno­
ści i elastyczności. Dotychczas 
robotnlc1 zwilZal! włókno za 
pomocą wiader. Pra=a była 
brudna I bardzo nieprzyjemna. 
Pomyślałem nad tym I sam 
złożyłem wniosek usprawniają· 
cy tę pracę. Zastosowano .li!O 
już. Włókno zwilZa się za po­
mocą specjalnej rury, mecha­
nicznie. Robotnik pracuje obec· 
nie w lep~zych ' warunkach. 

EDWARD MARKIEWICZ 
sekretarz oddzlalgwej 
organizacji partyjnej 

w prtędzalnl odpadkowej 

- Z aktywem partyjnym trzeba pracować codziennie. Szcze· 
u6tnie 4kt11wna byla naśza prat!a w dnia.cit przygotowań do 

konferencji partyjno-ekonomicznej .. , 
NA ZDJĘCIU; towarzysz F.dward Markiewicz w rozmowie 

· . ;i alhista.mi, 
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Na koloniach w Mielnie 
I 

Iii Poprawić jakość wędlin 
il Wcześniej zaopatrywać sklepy 

Puchar Polski po · raz trzeci Przetwórnie mięsne 
~ . , 

epośród 6 tysięcy drużyn by- wem, a Kole,arz (Warszawa) rnuszq usprawnic p 
~ni~. ~~~~a 1!5lfin;~o~:c6!~ :!a~~~~~ota'dw::~:~ ~;~~ . racę 

y iedy we wrześniu ub. r. roz· 
~ począł si~ trzeci z kolei 

turnie3" pilkar6kl o Puchar 
Polski, do zaszczytnej nagro­
dy kandydowało około 6 ty­
•i.l:CY drużyn. Dziś na placu 
boj u pozostało już tylko 4 
p6łfinalistów, którzy na· spar­
takiadzie rozegrają decydują­
c~ mecze. 

Jak wiadomo w półfinałach 
2na!azły si~ trzy drużyny 
pierwszej ligi: CWKS (pólfi­
:nłllista poprzedniego pucha­
ru), ·Gwardia (Warszawa), 
Gwardia (Kraków) (półfina­
lista po raz trzeci) oraz zespół 
drugiej ligi · Stal (Sosnowiec). 

Warto przypomnieć, że zdo­
bywca PucharJ Polski otrzy­
muje jednocześnie tytuł pił­
karskiego mistrza Polski na 
rok 1954, a tegoroczne roz­
grywki ligowe są tylko mis­
trzostwami ligi. 
Puchar Polski rozegrany 'est 

tio ra~ trzeci. Pierwszym zdo­
byWCI\ poprzedniego trofeum 

pierwszej spartakiady poko- niespodzianką b,vła dobra po­
nała starego swego rywala stawa zespołu klas niższych. 
Gwardię (Kraków) 2:0. W rok Tak i;ia przykład drużyny 
później puchar zawędrował do trzec!oligowe Spójni (Lubań) 
Warszawy. Zdobył go stołecz- i Kolejarza (Szczecin) weszły 
ny Kolejarz, wygrywając w aż do 1/8 finału. Turniej pu· 
finale z CWKS 1:0. Byla to charowy ;est dobrą formą po­
wielka niespodzianka turnie- pularyzacji piłkarstwa w na­
ju. Bowiem Kolejarz pożegnał szym kraju. Daje on możność 
się wtedy z pierwszą ligą. W zmierzenia .się z silnym prze­
półfinale Kolejarz wyelimino- clwnikiem, pozwala na ujaw­
wał Górnika (Bytom) 3:1 1 nienie talentów w drużynach, 
CWKS Gwardię (Kraków) po które nie mają wiele okuji 
dwóch meczach 0:0 i 1:0. wykazania swych umiejętnoś-

Tegoroczny Puchar Polski. ci, mobil!7.uje na boiska 
ta największa masowa impre· nowe zastępy piłkarzy. 
za piłkarska w naszym kraju, Mecze o Puchar Polski bę­
rozpoczął tdę we wrześniu ub, dą niewątpliwie jednym z 
roku eliminacjami w powia- najbardziej atrakcyjnych pun­
tach i województwach. Brało któw Spartakiady, a finał ro­
w nich udział około 6 tysięcy zegrany zostanie w sobotę, 24 
drużyn. Wiosną br. rozpoczę- bm. 
to rozgrywki na szczeblu cen-: ------------­
tralnym z, udziałem mistrzów ' 
województw oraz zespołów I 
I II Jigi. 
Już pierwsza runda przy-

niosła szereg niespodzianek. 
Trzy zespoły ekstraklasy: 
Gwardia (Bydgoozcz), Kolejarz 
(Poznań) I Włókniarz (Łódź) 
zostały wyelirninowane pi-zez 
niższej rangi drużyny. W na­
stępnej kolejce podobny los 
spotkał obu dotychczasowych 
zdobywców pucharu. Unia 
pnegrala z krakowskim Ogni-

Akademia 
sportowców Gwardii 

Z okazji Il Og61nopol­
skiej Spartakiady i lila 
uczczenia IO-lecia Polski 
Ludowej Gwardia organi­
zuje w dniu 15 bm. (czwar­
tek) w MDK, ul. Moniusz­
ki 4a,' uroczystą, akademię 
sportową,. a 

· Juniorż.Y łódzkiego Włókniarza -
przegrali z k1akowskimi kolegami O: 4 

I 

Podczas akademll nastll­
pl wręczenie dyplomów u 
Biegi Narodowe oraz wrę­
czony zostanie puchar mi­
strzowskiej drużynie pił­

karskiej k61 Gwardii. 
W akademlł wezmą mię­

dzy Innymi udział kolarze, 
którzy reprezentować będą, 
to zrzeszenie na li Sparta­
kiadzie, z Grabowskim l 
Łasakiem na czele. 

· Osłem najlepszyc!;I drużyn Ju· 
blorów rozbiło obók Ol 1mpiJ· 
•kiego Stadionu we W rocław i u 
os iem '>rezentowyoh namiotów. 

W tych schludn•e urządzonych 
m eszkanlach polowych ukladano 
wcwraj taktyczne plan y roze· 
grania clęż~ej o~ra111 o mistrzo­
stwo pltkar.sf<le polski. 

Odbyty się Już cztery pierw• 
•ze spotl<anla. w których Kole· 
Jarz (Toruń) zremisował z bytom· 
•kim (Górn•k1em1 1:1 (1:1). 
CWKS wygra! z Ogniwem (Rze· 
szówl 5!3 (4:l), Un!a (Rac•bórz) 
rozgromlla Budnwlanycb (Szcze· 
c; ln) 5:0 (l:Ol I wreszcie drużyna 
~dzklego Wlóknlarza przegrata 

1t: krakowską Gward ią 0:4 (0::.J). 
Regulamin roz~rywek przew•· 

duje mec.ze. kaMy z każdym. bez 
ap<>tkań rewanżowych. 

Popularny · pllkaNI M•eclo 
Gracz od trzech lat trenuje mio­
dzików krakowskiej Gward 'I. 
'ł'en na ogól niezwykle rozmow· 
ny zawodnik, przed meczem z 
Wlókntarzem milczał jak u.kię· 
ty Wiedział, te będzie Io m•ędzy 
lnpym! pojedyoeo< lreqerów. Po-

ledvnek ten wyęrAI z trenerem 
ódzklm mgr, Radwańsk im 4:0. I . 

trzeba przyznać odniósł zdecy· 
dowane zwycięstwo. Drużyna 
krakowska byla lepiej przygo10-
wana do turnieju Nawet przy· 
glądający się walce z trybuny, 
trener węgierski - Hajdu nie 
tatowa! dłoni. nagradzając n\<Ja.s. 
kami larlne. prz.eprowadzane & 
dużym rozmachem I rantaz.)ą ak· 
cje ofensywne krakowian. A )ut 
prawy łączn•k te,;..., zespołu. maty 

. tiwrotnv l'ai•ch. przypom•naJacy 
do zlurtzenla swym• rucham•. on· 
g1 w dobr eJ formie, Miecia Gra· 
cza, został zapisany w notesach 

Francja 

niemal wszystk•~b obserwatorow 
turnieju. 

Włókn iarze pr..,grail wysoko, 
a przy tym oioo:;z.ek lwanie. Po 
meczu mogli mleć uzasadnione 
pretensje do bramkarza Miel­
czarka, który si<apitulowal trzy­
krotnie przed ła twym• do obron:; 
strzalam•. Nlemn •ej jednak zwy­
c i ęstwo Gwardii należy uważać 
w pelnl za zasłużone. Wlókn•arz 
od ub•eglego roku poczyni! tak 
n•ezn_aczne postępy. że drużyny 
lnnycb e>kręgów wyraźn•e go 
dziś już przerosły pod względem 
wyszkolen ia technicznego. Na· 
wet Kaźmierczak n•e potralll 
wczoraj rozw'nąc w pelnt swych 
mo« • woścl. Dwoma efektownym! 
errza!am• zaznaczył w pewnym <>­
kresie gry obe~~ość łódzkiego 
napadu aa boisku. tak wy raźną 
przewagę posiadała n•et<•edy 
drużyna krakowska. Nie udała 
a•ę gra na Jędrzejczyka. Zbyt 
pilnie str"zeźony by! on przez le· 
we.cio obrońcę. I )ezeJ1 ktokolw1e1< 
z łodzian mógł w tym dniu za· 
lmponować, to opanowany. ro~· 
ważny, stoper Wlazly. O n•ego 
rozbijała się n•e„amow•ta llośe 
iroźnych alaków zespołu kra­
kowskiego. Dziś oczyw iście sta· 
nowczo przedwczeónle jest oce· 
n lać możliwości poszczególnych 
d rużyn . Zbyt wielka bowiem tra· 
ma zakradła ' się "' szeregi wa(. 
cząc ej mlodzleży Kto wie, moze 
właśn i e ona spr"aw1ła, że teg-0re>­
czny pierwszy eg:camlo WłóKn\a. 
rza w poważnej konkurencji wy· 
pad! dla lodz•an nieszczególnie. 

Na tremę ska1· żyll s ' ę oajwtę· 
ceJ rzeszowianie. Takim samym 
argumentem na uspraw•edllwle· 
t11e swej poraźl<• poslugJwal! s ' ę 
I pltkarze, repre1entujący Szcze· 
cln. Nie mam powodńw. aby :m 
ole w i erzyć . Wy.;zuwało się zre· 
sztą z trybuny, że Wlókn!arz 
rownlet nie umiał nalotyć ba· 
mu lcńw na oerwy Nas1ępne me· 
cze wykażą, jak wielką rotę one 
odegrały w p•erwszym starciu. 

Początek akademii o go­
dzinie 17.30. 

'Debisz 
nie weźmie udziału 

w Spartakiadzie 
Popularny bok.ser łódzk'ej 

Gwardii. Jerzy Deblsz. przebywa· 
Jąc y na obozie przygotowawczym 
przed li Spartak'adą, podcza.• 
trenln'Q'u złamał palec I powróc l 
do Łodzi. 

21 listopada 
me~z 

Węgry - Wiochy 
BUDAPESZT. - Węgrzy zakon . 

traktowa!• mecz p i łkarski z WIO· 
chami. Mecz ten rozegrany zosla· 
nie w Budapeszc•e li listopada 
bleż. roku. 

Ze sportu 
zagranicznego 
I Moskwa I 

w finale strefy europejskiej 

Pucharu Davisa 
KOPENHAGA. - W pólflnalD· 

.vvm meczu ten1!owym 1trefy eu· 
ropeJskleJ Pucharu Davisa Fran­
cjo uoewnlła )ut sobie zwycię­
•two orowadz•c w meczu z Dania 
I : I. 

W Ki;owie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz piłki 
wodnej Rumunia - ZSRR, za­
kończony wysokim zwycię­
stwem gospodarzy 7:1. 

Prai.ra 

Najbliższy mecz !odzlan•e ro­
zegrają z CWKS I jeżeli weżm•e 
się pod uwagę układ s i ł w pier­
wszych czterech rozegtanych 
spotkaniach. to do m1strzowsk1•· 11 
go tytułu najpoważniejszym• pre· 
tenrlen1am 1 bę.ią. krakowska 
Uwardla, CWKS, Górnik (Bytom) '------·-------...! 
I Un•a (Racibórz) 

W tłnałe f'l'rancja ~rać b~zle ze 
~.vclęic• &potkania Szwecja -
!lełgia. 

Te<io zdania są trenerzy na 
czele z Ha.Idu Oc7ywiśc le tr-ene· 
rzy zalnteresowariych drutyu, a 
pominiętych w tym Wyr"óżnlenlu 
pocieszają sluszn e swych chłop · 
ców że to cloplero początek tur· 

W Czechosłowacji bawiła re· 
prezentacja NRD w plice 
ręcznej mężczyzn, która roze­
grała dwa mecze z reprezen­
tacją CSR. W pierwszym wy­
grali Niemcy 12:8, zaś w dru­
gim spotkaniu zremisowali 9:9. 

o•eju .• 

KOMUNIKAT 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzf 

w 1prawle przymusowej hospitallzacjl osób 
chorych na błonicę. 

W związku z l!lstrukc)ą nr 29 !54 Minlster­
gtwa Zdrowia z dnia 7. V. 1953 r. (Dz. Urz.. 
Min. Zdrowia Nr 10, poz. 78), nakazującą 
przymusową bospita lizację chorych na błoni­
cę .. podaje się do wiadomości. ze: 

I: Z dniem 12. VII. 1954 r. chorzy na bło­
nicę lub podejrzani o zachorowanie na błoni­
cę podlegają przymusowemu leczeniu lub 
obserwacji w szpit>llu. · 

2. Zwolnienie od przymusowego "leczenia 
błonicy lub obserwacji przypadku podejrza­
nego o , błonicę w szpitalu - może nastąpić 
tylko po uzyskaniu pisemnej zgody Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej m. Lodzi. Zgo­
dę tę może wydać lekarz dyżurny Stac.il, któ­
ry w terminie jak najszybszym po zgłoszeniu 

,przypadku zachorowania do Stacji San.-Epid. 
wyjedzie do domu chorego. 

3 Lekarz stwierdza1ący błonicę ma prawo 
przed odesłaniem chorego do szpitala lub 
przyjazdem lekarza Stacji San.-Epid . stoso­
wać surowice ewent. lnne leki. względnie za­
bl'egl konieczne dla zdrowia chorego. 

4. Kaidy przypadek zachorowania na bło­
nicę lub podejrzenia o błonkę winien tak 
Jak I inne choroby zakaźne być zgłoszony 
przez lekana do Stacji San.-Epid. m Lodzi 
(tel 177-32 I 178-40) w ciągu ł godzin od wl­
eyty lekarskiej. 1491-K 

w. t.. 

OGł..OSZENIE 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -

Wydział Komunlkacjf Drogowej podaje do 

;v!adomoścl, te w związku z robotami bu­

iowlanyml prowadzonym! przez P K S 

wstaje zamknięty ruch kolOWJ' do dnia 

l września l95ł r. na ulicach Worcella od 

Wólczańskiej do GdańskleJ oras na ul. 

Gdańskie.I od Swterczewsklego do Worcella. 

Objazd odb~zle sit;: ulicami Swierczewskie-

go l Wólczańską. • 

1503-K 

ZA WIADOMIENIB 

Łódzkie Zakłady Remontowo· Montałowe 
padają do wiadomości, że z dniem 3. 7. br. 
wstały przeniesione z ul Limanowskiego 
I I la na ul. W61czańską nr 19. Tel 196·56. 
194·36, dyr. 219·32, dyr. technicmeeo I 10'73. 
dyr. adm. 151 45. 1485· K 

KREM NIVEA 
dla każdej cery przy każdej pogodzie 

W ostatnim czasie dały się zauważyć braki w zaopa­

trzeniu sklepów mięsnych w wędliny i mięso zwłasreza 

w godzinach rannych. Niedociągnięcia te powstają nie 

na skutek .braku mięsa, kiełbasy, szynki itp., ale z powo­

du niedbalstwa i braku t'l"oski o zaspokojenie potrzeb 

konsumentów ze strony Łódzkich Zakładów Mięsnych. 

rają one do sklepów stanow­
czo za późno, w ilościach nie 
zaspokajających potrzeb. 

Zaopatrywanie sklepów 
mięsnych powinno odbywać 
się znacznie ~prawniej niż 
dotychczas. Klienci powinni 
w godzinach rannych bez kło­
potu czynić różne zakupy. 
Specjalną uwagę należy zwró„ 
clć na zaopatrzenie sklepów 
w soboty I poniedziałki. 
Sprawa ta powinna być jesz-

Wesoło I radośnie uplywajq dni dzieciom Mdzkim, prze· 
bywa;ącym na. koloniach letnich nad morzem w Miel· 

nie w woj. koszaLińskim. ' 

ZACZYNAJĄ PRACĘ wane, ulega szybkiemu ze- Wietu chlopców, obok inn11ch za.ba.w, z za.pniem uprawia 
z OPOZNIENIEM psu<:iu, na kotoniach gry aportowe. 

Pracownicy Łódzklch za-
kładów Mięsnych wiedzą do­
brze, że sklepy powinny być 
zaopatrzone w towu już 
przed Ich otwarciem. Mało 
tego, na zebraniu produkcyj­
nym w dniu 23 czerwca br. 
zobowiązali się, że wysyłkę 
towarów po.szczególne ekspe­
dycje będą rollpoczynaly pun­
ktualnie o godzinie 5 rano 
gdyż to zapewni zaopatrzeni~ 
wszystkich sklepów do godzi­
ny 8. 

Zobowiąza­
nia podjęto, a 
wysyłkę towa­
rów w dalszym 

l//J~,J,~~-4--, ciągu rozpo-
czyna się z po­
ważnym opóź­
nieniem. I tak 

l..;.;77;~~- np. w dniu 26 
czerwca z eks­

pedycji ŁZM przy ul. Woło­

we) p1erw&ze .samochody wy­
ruszyły z towarem dopiero 
po godz.inie 6. W tym t>amym 
dniu z ekspedycji • przy ul. 
Nowotki o godz. 6 rano wy­
prawiono pierwszy samochód 
i to tylko z trzema asorty­
mentami wędlin. Pozostałe 
rodzaje wędlin były wydane 
dopiero o godz. 8,30, I to go­
rące, jeszcze nie wys.tudzone. 
Często samochody muszą cze­
kać na towar w ekspedycjach 
przy ul. Przybyszewskiego i 
Kilińskiego, a to dlatego, 
że w przetwórniach tych 

wydawanie towarów utrudnia 
brak wag. W dniu IO lipca 
br. o godz. li przetwórnia przy 
ul. Wołowej nie / ?05iadala 
jeszcze towaru. Pierwszy wóz 
wyruszył z tej pnetwórni o 
godz. 6.30, zaś o.statnl o godz. 
8.40. Do pierwszych sklepów 
towar dostarczono o godz. 
7.05, zaś w a&tatnlm klienci 

musieli czekać do godz. 10.10. 
To niedbalstwo I opóźnienia 

często odrabia się pośpie· 

chem, ładuje się na samochód 
mięso świeże, nie wystudwną 

wędlinę Itp. Mięso tak łado-

I"EATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 

21) - godz. 19 OO - „Poskro­
mienie złośnicy". 

OPERA SLĄSKA 1w1ęckowskłego 
15) - godz. 900 - opera 
„Rlgoletto" G. Verdiego. 

LETNI (Piotrkowska 94) - Dl• 
czynny, 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sleoklew1. 

cza) - w godz od !O do 17. 
SZTUKI (Wlęcke>wsk l ego 36) - w 

w godz. od 9 :Io 15. 
A.RCKEOLOGICZNE ł ETNOGRAF!· 

CZNE (pl WoJnośc( 141 - w 
godz. oc 10 do 18. 

KINA 
BAŁ TYK (Narutowtcu 20) -... 

„Kobiele dotrzymuje słowa" -
godz. 16. 18. 20. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dol<. I kult.-oświaL: 
„Spotkanie piłkarski e ZSRR -
Czechoolowacja"r „Sw•at mło­
dych l0·53", „N egrzeczoy F•„ 
dia" - godz. 18. 19. 20. 
Pro,o:ram flfmńw dla aajmlod· 
szych: .. Szkarłatny kwiatu· 
.szek"', ,.Lis l tioclaa•ł god:i. 
16, 17. 

MUZA (Pabianicka l 78) .- „Pan 
Fabre" - iodt. 18 20. 

PIONIER (Franct.ukańska 311 -
„Futro pana Kroiiera" -
godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Toeca„ -10<iz. 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNI ' (żeromsk•ego 761 
- ,Porwan•e" - godz. 18 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 17SI -
„Kotowski" - godz. 17, _lll. 

Dzlsle)szeJ noey dy tu rują na· 
stępujące apteki: P:otrkowaka 95. 
Armil Czerwonej 53. Zgters.ke 63, 
plac Wolności 2, Nowotki 91. 
Rzgowsk.s 51, Orlańska 23. AJ 
Kośc i uszki 48. 

OSTRE DYZURY SZPITALI 
Chlrurqła - całą dobę dyżu . 

. ruje I Kl. Chlrurg•czna. ul. Wisu· 
ry 19 .. 

lntenia - całą dob~ dyturu)e 
Szpital Im . dr Głuz l ósklego, ul. 
lakątns 44. 

Oyiur połotnłczo-q : nekoloqlcz. 
ny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szplt.ał Im. dr Madurowicza, ul. 
Krzemieniecka 5, od godz. 20 do 
8 dyżuruje Szpłlal fm. Curie· 
Sk~owsk • ej, ul. Cur•e·Sklodow. 
sklej 15. 

P0q0row1e Ratunkowe - a54·44 
Str82 Połarna - S 
Miejska Komenda MO - 253 80 
Miejski Ośrodek lnformacJI -
159·15. 

NA . ZDJĘCIU: siedmiu ehlopc6w na ~tarcie. Oto • TAKA KASZANKA 
NA PEWNO BY IM NIE 

SMAKOWAŁA 

Jak się tosta­
ło, że w Łodzi, 
która jeszcze 

fi!;, niedawno zaj­Wt mowata Jedno 

ŁZM tak, aby te wszystkie 
niedociągnięcia mogły być: jak 
najszybciej usunięte. 

nazwiska ~portowc6~, biorących udzia.t w biegu na 50 m 
Od prawe1: Andrze3 Golaszewski, Wlodzimierz Bujnicki 
Andrzej Michalak, Zbigniew Krupiak, Piotr Pietrzak' 
Wlodzim!erz Musz11ński i Stanislaw Zaręba. Set to ucznio: 

wie szkól TPD nr nr V i XIII. 

cze przedyskutowąna w I 
J. STĘPNI4J[ -----------

Fot. M, K. 

i7 z pierwtizych 
miejsc, jeś1l 
chodzi o jakość 

produkowa-
nych wędlin, 

6 sierpnia eqzaminy 

W~żne dla kandydat6w 06tatnio często zdarzają się 
wypadki, że d1> rąk konsu­
menta trafia kiełbasa źle zro­
biona czy też skwaśniała ka­
szanka. Za to winę ponoszą 
przetwórnie mięsne które swą 
niewłaściwą pracą' powodują 
nie tylko braki w zaopatrze­
niu, ale przede wszystkim 
narażają zakłady na poważne 

na wyższe ·uczelnie SRODA, 14 LIPCA I 95' Ił. 
FALA 230.1 m 

Wlł,,DOMO$CJ: 5.05, 6.00 7.00,. 
7.50, 12.04, 14.00. 18.15 °21.30. 

straty pieniężne. . 

Dotychczas mlodziei; koń­
cząca szkoły średnie z dyplo­
mem przodownika nauki I 
pracy społecznej orai absol­
wenci szkól przygotowawczych 
byli przyjmowani na wyższe 
uczelnie bez: egzaminów. W 
roku bieżącym nastąpiły w 
w tym zakresie pewne zmia­
ny. I tak - absolweńci szkół 
przygotowawczych, którzy w 
bieżącym roku szkolnym zło­
żyli egzam.in końcowy z wy­
nikiem pomyślnym i zostali 
zakwalifikowani na wyższą u­

„Olimpiady Fizycznej", o ile 
chcą studiować na wydziałach: 
matematyki, fizyki i chemii 
uniwersyte~w. na wydziałach 
matematyki, fizyki i chemii 
wyższych szkół pedagogicz­
nych oraz: na dowo1nych wy­
działach wyższych szkół tech­
nicznych. 

IEraamlny wstępne n wył­
szycb DC'lelnłach całego kn,j11 
odbywa6 1lę będlł w dniu 
6 sierpnia, ustne trwać będ, 
do dola 20 sierpnia. 

23.55. . 

I tak np, w dniu 1 czenvca 
z wytwórni pny µI. Przyby­
szewskleito 36 nie przyjęto 
64 ki. kiełbasy źle zrobionej. 
W dnm 8 czerwca w wytwór· 
ni przy ul, Nowotki kontrola 
techniczna odrzuciła 2.000 kg . 
kiszki wątrobianej z powodu 
kwasoty, zaś na drug! dzień 
w tej samej wytwórni wypro­
dukowano znowu 290 kg ka­
sumki nie nadającej się do 
konsumpcji. Straty pow.sta,ące 
na skutek zlej jakości produ­
kowanych wędlin I mięsa wy. 
niosły w czerwc1.1 ponad 18.000 
zł. 

czelnię, obowiązani są złożyć: _ ------------­

7.55 Program dn ia. 8.00 Muzvk4 
poranna. 8.30 Ola dzieci Pl<>' 
senka tygodnia". 9.00 Omówieni• 
programu na dzień b i eżący, kQol 
munlkat meteorolog\czn-y 1 lnfor~ 
mac.Je. 9.10 Przerwa. 11.55 Chwl• 
\a muzyki z plyt. 11.57 Sygnd 
czasu I hejnar. 12.10 Muzyka lu• 
dowa różnych nar odów 12 .4~ 
AudycJa d\a wsi. 13.00 /Óforrna,; 
cje dn •a. 13.05 Progr,am dui.&o 
13. lO Przegląd prasy ste>teczneJ• 
13.15 „Qmylka" <>de. opowl<1da-' 
n!a. 13.35 Koncert !!<>\Istów. 14.03 
!nformacJe. 14.09 K<>mun•kat Q 
&tan ie w\')d. 14.W Polski~ mel<>' 
dte tanecwe. 14.aO Koncert •o\~ 
słów. 15.00 Muzyka operetkowa.t 
15.50 „PrzóduJą~y ludzie m'a•I 
I ws• o swojej p1•acy" . . 16.00 Kon• 
cert P<>PO!udn lowy. 17.00 „z ż~• 
c_fa Zw•ązku Radz eckiego". 17.o!l 
Koncert Muzyczoe~o Punki„ 
Usluge>wego pt. ,,Odpowiadamyt 
piosenką". 17.45 „z mlkrofone"­
Przez miasto I w · eś". 17.55 Chwl„ 
la muzyki. 18.0Q „ Mówią rad•()<! 
węzły terenowe". 18.10 Omów•.., 
nie programu na dzień nastę pn'/i 
I .chwila muzyki z płyt. 18.21l 
P osenkl trancusk'e. 18.50 Rad Io.i 
wy poradnik J~zykowy. 19.0q 
Muzyka I aktualnośc•. 19.25 Au· 
dycJa o książce. J9.45 Fl"8ncusk& 
muzyka operowa. 20.40 Reportat 
literacki. 21.00 Muzyka tanecwa.· 
:.?l.30 Stan pogody. 21 45 Wlado-' 
mości sportowe 21.50 ,Sonaty; 
Beethó'vena". 22.4.5 Muzyka tane.! 
czna. 24.00 lal«Jńczenla audy~ 
cJI, · 

UWAŻA O 
razy TRANSPORCIB 

WĘDLIN 

Często · do sklepów doetar­
cza się w~Jiny w opłakanym 
stanie, połamane, pokruszone, 
źle powiązane Itp. Nic dziw­
neg?• !>racownlcy transportu 
gonieni czasem w blyskawicz­
nym wprost tempie załado· 
w:iią towar na samochody, 
Nieostrożnie wrzucają do 
skn:ynek kiełbasy, kaszanki 
cun~ ubijają 1e, aby jak 
najwięcej zrnleścilo sifl w 
6krzynlach, 

:l!e wygląda ·także sprawa 
zaopatrzenia sklepów w pod· 
roby I kaszankę w poniedział­
k~ Przede wszystkim docie· 

egzamin z rysunku - jl!śli u-1 
biegają się o przyjęcie na stu­
dia w zakresie architektury, 
historii sztuki I sztuk pięk­
nych. Jeśli pragną studiować 
muzykologię - składają egza­
min ustny z teorii muzyki, 
harmonii oraz form muzycz­
nych w hlstorycimym rozwoju. 

Absolwenci szkół §rednlch o­
l(ó!nokształcących. liceów pe­
dagogicznych, techników za· 
wodowycb. posiadający dyplo­
my przodowników nauki 1 
pracy spolecmej. wydane 
przez właściwe władze w bie­
żącym roku szkolnym, o ile u­
biegają slę o przyj~ie na wy­
działy: sprzętu mechanicmego, 
budowy okrętów, lotniczy: bu­
downictwa lądowego, cbemil, 
łączności oraz leśnictwa - o· 
bowlązanl są złożyć egzamin 
pisemny z matematykL Prag­
nący studiować dziennikar­
stwo, zdawać b~ą egzamin 
pisemny z literatury polskiej. 

REKORD (Rzgowska 21 - Có" Ci któ b ć M:YJ." 
ka pułku" - iodz. 18, 2o. ' rzy pragną Y P -.-

cl na filozofię, zdawać będą 
ROMA (Rz.ciowska 841 - „Zapo- el(zam:n ustny z literatury pol­rotec za Duuajem„ - godz. 

18. 20. skiel bądż leż z historii, ewen-
SOJUSZ (Nowe Złotooi ..., „Octzy· tualnle z biologii lub fizyki. 

skane 1zczętc1e" - 11odz. Kandydatom pozostawia s1ę 
18·30• wybór pnedmlotu egzaminu. I 

SWIT (Baluck1 R)·nek) -- ,.Na 
dworze k.tloc•a rorkl„ - gOdz. Jrgzarttlo ustny z chemii 

u.~8Fiv2~s•eok'ew•cra 401 _ Pe· zdawać będą posiadacze dy-
loma'" - godz. 16, 18. 20. ~ pJomów przodowników nauki 

WOLNO~C (Przybyszewskle10 1111 I pracy społecznej, ubiegający 
- „Ch•llskt cyrk" - 1odz. się o pn:yj~ie na wydziały: 

wi:i<~~ARZ !Próchnika 18) _ lekarski I farmaceutyczny. 

r:.yrl. ~ó'.p'. u Hl'la - i<>cl• Do grupy młodzieży 'przyJ-
UCH~T A cz111er&ka 261 ._, 1 mowanej na wyższe uczelnie 

•. Chrzest bojowy" - aodz. 18. bez egzaminów wstępnych na-
o~&·RCOWE (Dworue Kallskfl _ leżą takie absolwenci szkól 
.~ouna słońca", ,.Dba) o zdro- średnich I ogólnokształcących, 
wie", „Dobrzy kolerlzy" - liceów pedagogicznych, techni­
godz. !8. 17. 18, 19, 20. 21. 22. ków zawodowych_ -r;wycięzcy 

ZOO - Pmgram składa.of fil· 
mćw o zwierzętach. , _. „Olimpiady Matematycznej" i 

Dzieli. dobry, kochane dzlecłf 
Otrzymala.m od Was mnóstwo t!rt6w, ra które serdecznłt 

dziękuję. Większość z Was przebywa obecnie na koloniach. 
Piszecłe, że bardzo przyjemnie spędzacie ta.m czas na ró!• 
nych zabawach, grach spor-towych I zajęcia.eh praktycznych. 

Serdeczny tist napisaly do mnie dzieci pracowników Za· 
kładów Filcowych w Łodzł, przebywające na koloniach 1D 
Zychowie, w wo;. koszalińskim. Donoszą mł, że kqpiq sic 
w morzu, opa.laict na plaży, Za pośrednictwem naszego „ką-

GRA I 
Ustawcie slę w koło wMod­

stępie jedno od drugiego 1 do 
2 metrów. Jedno lub dwoje 
dzieci (w zależności od ilości 
biorących udział w zabawie) 
wchodzi do środka i stara się 
dotknąć ę, którą grający 

rzucaj' do sleble. Gdy stoj,. 
cy w środku dotknie pllkł, 
zamienia się z tym, który 
ostatni ją rzucil 

Gra jest szczeg61nle oży• 
wiona, gdy rzucamy piłkę 
szybko. 

Występ 
baletu 
Opery 

Warszawskiej 
W piątek. 18 bm., o gOdz 19 

w sal• Państwowej Fllharrńon •' 
wystąpi repreze~tacyJna czorńw· 
ka solistów baletu Opery War· 
szawskiel ze za.akomitą Barbarii 
B•ttnerówoą aa c1ele. Wysoąp·ą 
również znane tancerki: Olga 
Gl'nkńwna. Olga Sawicka. M. 
Parnellowa. S. Sutlfow„ka " 
partnerami ten b~dą najwyblt· 
nleJs• artyści baletu: z. K'llńsk'. 
W. Gruca, K. Szron.. , 

Prócz popisów tanecznych prO 
gram wieczoru zawiera występy 
znanego tenora Lesława Flnzego. 
Przy fortepianie prof. Jerzy Ga· 
cz.el<. Konreran.!!Jerkę prowadz ' ć 
będz•e Tymoteun Ortym. 

Bilety do nabyc•a w „Orbisie"'. 
ut. Plotrkows\<a 65. w MOI oraz 
w rin lu Imprezy w kasie FUha.r­
monl'. 

NOWOSC 

Celina Bobińska 

MARKS I ENGELS 
A SPBA \VY POLSIUE 
do oslemdzlesl11bch lat 

XIX wieku. 

Str. 234, 12 '\'łkl.. w oprawle 
zł. li,-

„Ksfatła 11 liedza" 
1516-K 

Kron il< a 
partyina 

OZIELlf/CA BAŁUTY: dziś, 
14 bm„ o gOdz. 14.00 w 
l<O Bałuty , ul. Zg•erska 
7l, odbędz'e s '11 narada 
dla prz•w'>dnlczących za. 
kładowych kół ZMP I \<.le 
rowalków świetlic. 

* * * 16 hm„ o godz. 15.00, w""''' 
KD Bałuty. odbędzie się 
ogólnodr.lelnlcowa narada 
B.lf'tatorów na tema li 
Plenum KC. 

Sekrelarze podstawo-
wych organlzac)I partyj· 
nych wtnnl zgtoslć s•ę pol 
zaproszen a do Wyd7lalu 
Propagan,ly KO Bałuty. 

DZIELNICA POL~IE: JU· 
tro. 15 bm. o gOOL. 14.UU. 
w sali kina .,Przedw\OS· 
n 1e"'. odbędzie s i ę narada 
aę•tatorów na temat 11 

l 
Plenum KC PZPR. W na· { \:,: radzie wl~n• wziąć udz1al 
wszyscy sPkretarze i te· 
renu Dzieln icy Potes!e. 
r..::JELNICA CHOJNV: dziś, 
14 bm., o gocf,.,, 15..3Q. od· 
bedz+& się ,arana ag•tato. 
rów oa !emat li Plenum 
KC, 

cłka• poadrawla.Jq one rodric6w to Łodzi. 
Dzfecł z Mielna prosz<;, ab'y w Nkctclku" zamłelcić opisy 

JakichA no.w11~h zabaw czy gier no świeżym powteerzu.. 
A więc w dzisie.jszvm „kitciku" znajdziecie opis dwóch gier, 
do których potrzebna ;est tylko piłka; Zyczę Wam przyjem­
ne; tabawy na kotonillch i napiszcie, czy gry, które Wam 
poleciłam, zyskaly wśród Wa1 uznanie. 

WASZA CIOCIA JANKA 

GRA Il 

Uczestnlcy zabawy usta• ją na iiemlę. Piłkę możnt 

wiają się w koło utrzymując po~wać w różnych kierun„ 

między sobą odległość na kach. Gdy znajdującemu siQ 

długość ramienia. Gra polega z zewnątrz koła uda się strą„ 

na bardzo szybkim podawa· cić piłkę, na jego miejsce 

nlu piłki jedno drugiemu, a wstępuje ten, kto ostatnio 

znajdujący się z zewnątrz podawał piłkę swemu part„ 

koła ma za za~anie strącić nerowL 
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